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l o t n i c z a  n a  F a S a w o a it l i  i  P o r t s s n ^ u t k  ■
Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rera , 

dn ia  28. V . 1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y c h  p od a je :

N a  fro n c ie  w ło s k im  n ie p rz y ­
ja c ie l  k on tyn u ow a ł sw ó j w ie lk i 
a tak  p rz y  u d z ia le  n o w y ch  'o d ­
d z ia łó w  z  pu n k tem  c iężkośc i na 
p o łu d n io w y  zach ód  od  V e lłe t r i ,  
na p o łu d n ie  od  V<iliiion tone w  
d o lin ie  G iu g lia n o  i  pod  C aprano. 
P o  obu  stronach  V e l le t r i  w szys t 
k ie  a ta k i w sp ie ra n e  p rzez  s iln e 
o d d z ia ły  c zo łg ó w  sp e łz ły  na n i­
c zy m  po c ię żk ich  zm ien n ych  
w a lk a ch . N a c ie ra ją c e  na V a l-  
m on ton e n ie p rzy ja c ie ls k ie  g ru ­
p y  a ta ku jące  po  za c ię ty ch  w a l­
kach  zosta ły  na p o łu d n io w y  za ­
chód  od  m ie jscow ośc i p o w s tr z y ­
m ane k on tra tak iem . P ró b y  m a­
rokań sk ich  w o js k  górsk ich , aby  
d o lin ę  G iu g lia n o  o tw o r z y ć  n a­
ta rc iem  p rzez  o ta cza ją ce  d o lin ę  
w y ż y n y , p o zo s ta ły  bez  skutku. 
N a  p o łu d n io w y  zachód od  C ep ra  
no w o jsk a  n iem ieck ie  od rzu c iły  
k on tra ta k iem  w ie lk im i s iłam i 
n a c ie ra ją cego  p rzez  Sacco n ie ­
p rz y ja c ie la . P o d  sam ym  C ep ra - 
no p rz ec iw n ik  a ta k o w a ł d a le j 
p r z y  u d z ia le  w ie lu  se tek  c zo ł­
g ó w . W e  w to ro w e j w a lc e  g re n a ­
d ie r z y  pan cern i spadoch ron ia ­
r z e  ro zb ili p ie rw s ze  fa le  a tako - 
w e  n ie p r zy ja c ie la  i s ta w ili  w d z ie  
ra ją cem u  s ię  do  m ie js cow ośc i 
n ie p r z y ja c ie lo w i za c ię ty  opór. 
N a s tęp n y  a tak  p rz ec iw n ik a  u da ­
rem n ion o  skoncen trow any, -r 
o g n iem  a r ty le r ii .

Z  b ry ty js k ic h  śc igaczy , k tó re

a ta k o w a ły  n iem ieck i k o n w ó j na 
p ó łn oc  od  w y s p y  E lb y , je d en  
sta tek  n ie p rzy ja c ie ls k i n iem iec ­
k ie  o k rę ty  u b ezp iecza ją ce  zap a ­
l i ły  pociskam i, d ru g i u szkodziły .

W  w a lk a ch  na fro n c ie  w ło s ­
k im  od zn a czy ły  się zesp o ły  sa­
m o lo tó w  b o jo w y c h  pod d o w ó d z­
tw e m  p u łk o w n ik a  poru czn ika  
H e lb ig a  zaś w  c ię żk ich  w a lk a ch  
na odc in ku  L i r i  od d z ia ł a r ty le r ii  
p rz ec iw lo tn ic ze j p od  d o w ó d z­
tw em  k ap itan a  Z io ira e rm a n n ‘a.

N a  w sch odz ie  doszło ty lk o  do 
w a lk  m ie js c o w ych  na P o d k a rp a ­
ciu. N a  obsza rze  zap lecza  środ ­
k o w e g o  od c in k a  fro n tu  ro zb ito  
po  k ilk u d n io w ych  w a lk a ch  s iln e 
sow ieck ie  bandy. N ie p r z y ja c ie l  
pon iósł w y so k ie  k rw a w e  s tra ty  
i  s trac ił poza  ty m  2500 jeń ców . 
130 b u n k rów  i s tan ow isk  b o jo ­
w y c h  zbu rzon o i  zd ob y to  lic zn ą  
broń .

S iln e  zesp o ły  n iem ieck ich  sa­
m o lo tó w  b o jo w y c h  a ta k o w a ły  
w  n ocy  na 28 m a ja  z d ob rym  
sku tk iem  d w o rc e  k o le jo w e  w  
R ó w n y m  i  Sarnach.

P ó łn o cn o -a m eryk a ń sk ie  b om ­
b o w ce  w d a r ły  się ną po łu d n io ­
w o -zach o d n i obszar R zeszy  
i  p rz ep ro w a d z iły  a tak i fe r ro ry s -  
tycan e na m iasta  M an n h e im  
i  L u d w ig sh a fen . S łabsze  a tak i 
sk ie row a n e  b y ły  na S aarb ru cken  
i  na obszar T r ie r ‘u. P o w s ta ły  
szk od y  i  s tra ty  w śród  ludności. 
M im o  n ie sp rz y ja ją cy ch  w a ru n ­
k ó w  ob ron n ych  p o w ie trzn e  s iły  
ob ron n e tu ta j « nad  za ję ty m i 
obszaram i zach odn im i zn iszczy -

W Teheranie postanowiona została
biiiszew.zacjd Eurupj

Pet&iercza to dziennikarz aroeryksóski. Sfał­
szowane komunikaty ni.przyjacielskie

SZTOKHOLM. (DNB). Ame­
rykański dziennikarz Ray Brook 
pisze na temat sowieckich ce­
lów na Bałkanach we francus- 
ko-kanadyjskiej gazecie „Le 
Błoc‘‘ —  jak donosi „Fołkets 
Dagblaa" z Ottawy, że cenzura 
brytyjska w Kairze skreśliła w 
katastrofalny sposób komunika­
ty prasowe o konferencji w 
Kairze i w Teheranie. Waszyng­
ton i Londyn postanowiły po­
zwolić armii sowieckiej na po­
suwanie się na zachód i na bol- 
szewizację Europy. Ray Brook 
jako doświadczony korespon­
dent zna pisemne i ustne dyrek­

tywy Londynu i Waszyngtonu. 
Brytyjska cenzura w Kairze i w 
Londynie wzywa n. p. wprost 
do fałszowania komunikatów, 
by przypodobać się bandom Ti- 
to. Innymi słowy, czyniono 
wszystko dla poparcia bolsze­
wickiego reżimu Tito. Wiado­
mości o sukcesach band Tito 
nie są niczym innym, jak naj­
czystszym bluffem. Teraz moż­
na dopiero zrozumieć, dlaczego 
skądinąd porządne angielskie 
i amerykańskie gazety ogłasza­
ły te kłamstwa jako czystą 
prawdę, do czego wzywały je 
ich odpowiednie ministerstwa.

I
Moskwa I Waszyngton wyciągają swe chciwe 

ręce po Indie
(DNB). DwaBANGKOK, 

mniejsze komunikaty, zamiesz­
czone przez indyjską gazetę 
„The Tribuiie" świadczą, że 
Moskwa i Waszyngton wyciąga­
ją już swe chciwe dłonie po In­
dzie, chcąc objąć w  spadku im­
perium.

Dwanaście osób zostało aresz­
towanych —  pisze gazeta z Bez- 
wady —  w związku ze starciem 
między członkami indyjskiej 
partii komunistycznej i prze­
chodniami. 80 mężczyzn, uzbro­
jonych po części w  pałki gumo­
we, 'brało udział w bijatyce, 
która rozpoczęła” się w pewnej 
kawiarni. Przed główną kwate­
rą okręgu indyjskiej partii ko­

munistycznej doszło do dalszej 
bijatyki. Musiała w k ro c zy ć  po­
licja i rozpędzić tłum.

Na tej samej stronicy wspom­
nianej gazety znajduje się prze­
druk listu pewnego amerykań­
skiego lotnika, stacjonowanego 
w Indiach, do swego znajomego 
w Waszyngtonie. Pisze on w 
tym liście dosłownie: „Zakła­
dam się w stosunku 20 do 1, że 
Eleonora RooseveIt wkrótce od­
wiedzi Indie, i  że ona stanie się 
oficjalną odkrywczynią tego 
adoptowanego przez nas kra- 
ju(!)“ . „Tribune“ dodaje, że list 
został przez cenzurę brytyjską 
przepuszczony.

ły  39 sa m o lo tów  n ie p r z y ja c ie l­
skich . B ry ty js k ie  b om bow ce  
p rz ep ro w a d z iły  u b ie g łe j nocy 
a tak  te r ro ry s ty c zn y  na m iasto 
A k w iz g ra n . W y n ik ły  szkody 
i s tra ty  w ś ró d  ludności. Z es tr z e ­
lon o  28 b o m b o w có w  te r ro ry s ­
tyczn ych . P o je d y n c ze  b ry ty js k ie  
sam o lo ty  z rzu c iły  b om b y  na 
obszar m iasta  w  B e r l in ie . »

N iem ie c k ie  sam o lo ty  b o jo w e  
a ta k o w a ły  o b iek ty  w  p o łu d n io ­
w e j  A n g l i i  z  d o b rym  w yn ik iem .

Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rera , 
dn ia  29. V . 1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S il 
Z b ro jn y c h  p od a je :

W c zo ra js z y  d z ień  na fro n c ie  
w ło sk im  sta ł w szęd z ie  p od  zn a ­
k iem  p om yś ln ych  w a lk  o d p ie ­
ra ją cych . N a  odcinku  A p r i l ia —
V a lm o n to n e  d y w iz je  n iem ieck ie  
o d p a r ły  w  za c ię ty ch  w a lk a ch  
p ró b y  a ta k ó w  p rze łam u jących  
p rzec iw n ik a , w sp ie ra n e  p rzez  
s iln e o d d z ia ły  c zo łg ów . D o ty c h ­
czas jes zc ze  za c ięc ie  b ron ion e  
p rzez  n iem ieck ie  s tra że  ty ln e  
g ru zy  A p r i l i i  zo sta ły  p ozos ta ­
w io n e  n ie p r zy ja c ie lo w i. N a  

w sch ód  od  L a n u v io  g ren a d ie rzy  
p an cern i n a tych m ia s to w ym  
k on tra tak iem  oczy ś c ili w y ło m  
n iep rzy ja c ie lsk i. P od czas  c ię ż ­
k ich  w a lk  na obszarze  V e lle t r i  
s zczegó ln ie  s ię  o d zn a czy ły  w o j ­
ska a rm ii lą d o w e j > lo tn ic tw a  
w a lc zą c  pod  ro zk a za m i g en e ra ­
ła  lo tn ic tw a  S ch lem m ‘a. N a  p o ­
łu dn ie  od  V a Im o n to n e  zw ężo n o  

a ta ka m i ze  w schodu  ’ p ó łn ocn e­
go  w schodu  w y ło m  z d n i p o ­
p rzedn ich . N a  odc in ku  R occa- 
g o rga — C astro  d e l V o lsc i n ie ­
m ieck ie  s tra że  ty ln e  w  g w a łto w ­
n ych  w a lk a ch  o d p a r ły  w szyst-’ ’ 
k ie  a tak i szczegó ln ie  s iln ie  n a ­
c ie ra ją cego  n iep rzy ja c ie la  w  do­

lin ie  G iu g lian o .
Z e  w schodu  m e  kom u n ik u je  

się o żad n ych  szczegó ln ie js zych  
w yd a rzen ia ch . Z w a lc za n ie  so­
w ie c k ie g o  ruchu  dostaw  k o n ty ­
n u ow an o p om yś ln ie  dn iem  i  no­
cą. L ic zn e  d w o rc e  k o le jo w e , 
zw łaszcza  S zep e tó w k a  i  K o -  
rosteń  b y ły  ce lem  c iężk ich  a ta ­
k ó w  lo tn ic tw a  n iem ieck iego .

P ó łn ocn o  - am eryk ań sk ie  z e ­
sp o ły  b o m b o w có w  w d a r ły  s ię  
w  god z in a ch  p o łu d n io w ych  dn ia  iu d n iow o-w sch od n ich  
w c zo ra js ze g o  p rzy  s iln e j och ro - Z w ła s zc za  w  L ipsku , 

n ie  m y ś liw c ó w  na obszar za ­
chodn ich  5 ś ro d kow o-zac liod n ich  
N iem iec . P r z e z  z rzu cen ie  bom b  
kru szących  i  zap a la ją cych  w y ­
n ik ły  szkody, zw łaszcza  w  d z ie l­
n icach  m ieszk a ln ych  K o lo n ii 
i n iek tó ry ch  m iast N iem ie c  środ  
k o  w ych . W  w y so c e  n a c ię ty ch  
w a łk ach  p o w ie trzn yc h  * p rzez  
a r ty le r ię  p rz ec iw lo tn ic zą  zn isz­
czono 75 sa m o lo tów  n ie p r z y ja ­

c ie lsk ich  w  ty m  50 c z te ro m o to ­
ro w y c h  b om b ow ców . 9 da lszych  
sam o lo tów  s tra c ił n ie p r z y ja c ie l 
nad za ję ty m i obszaram i zach od ­
n im i i  pon ad  obszarem  m orza  
ko ło  A n g lii .  *

U b ie g łe j n ocy  odosobn ion e 

sam o lo ty  b r y ty js k ie  z rzu c iły  

b om b y  na obszar m iasta  w  
M ann heim .

N ie m ie c k ie  sa m o lo ty  b o jo w e  

p rz ep ro w a d z iły  sku teczn e a tak i 

na b ry ty js k ie  m ias ta  p o r to w e  

T o rd a y  i  B r ig h to n  o ia z  na od o ­

sobn ione o b iek ty  w  A n g l i i  

w sch odn ie j. Z a u w a żon o  eks­

p lo z je  i  p oża ry .

Z  K w a te r y  G ió w n e j F iih ie ra , 
dn ia  30. V . 1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y c h  p od a je :

Pu>nkt' c iężkośc i n ie p r z y ja c ie l­
sk iego  w ie lk ie g o  a taku  le ża ł 
w c zo ra j na n a jb a rd z ie j z e w ­
n ę trzn ym  sk rzy d le  zach odn im  
fro n tu  w ło sk iego  od  w y b rze ża  
do obszaru  g ó r  A lbań sk ich . 
A ta k u ją cem u  m asow o n a grom a­
d zon ym i s iłam i n ie p rz y ja c ie lo w i 
p o w io d ły  się w  n iek tó ry ch  m ie j­
scach m ie js co w e  w łam an ia , k tó ­
r e  • n a tych m iast k on tra ta k a m i 
oczyszczon o lu b  za ry g lo w a n o . 
P r z y  tym  ro zb ito  25 c zo łg ó w  n ie  
p rzy ja c ie lsk ich . N a  w sch ód  od  
V e l le ir i  lic zn e  w  s ile  ba ta lionu  
p rzep row a d zon e  a tak i n ie p r zy ­
ja c ie lsk ie  sp e łz ły  na n iczym . N a  
po łu d n ie  i  na p o łu d n io w y  za ­
chód od  V a lm on ton e  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  r o zb iły  w szy s tk ie  atak i, 
k tóre , p rzep row a d za ł p rzec iw n ik  
sk on cen tro w an ym i s iłam i 5 p rz y  
k on tyn u ow a n iu ,w ła sn ych  k on tr ­
a ta k ó w  o d zy sk a ły  da lsze  teren y.

N a  obszarze  po  obu  stronach  
Ceccano n ie p rzy ja c ie l a takow rał 
p rz ew a ża ją c y m i s iłam i stano­

w isk a  n iem ieck ie  ‘ u da ło  m u się 
w e d rz eć  d o  m ie jscow ośc i za c ię ­
c ie  b ro n io n ych  p rzez  n iem iec ­
k ie  s tra że  ty ln e . N a  w sch ód  
rz e k i Sacco podczas od p iera n ia  
a ta k ó w  n iep rzy ja c ie lsk ich  pod  
P o f i  ro zb ito  22 c zo łg i n ie p rz y ­
ja c ie lsk ie .

P ro m y  b o jo w e  m a ry n a rk i w o ­
je n n e j za p a liły  poc iskam i w  za ­
toce  G en u eń sk ie j b ry ty js k i 
ścigacz.

N a  w sch o d z ie  n ie  -doszło w c zo  
ra j r ó w n ie ż  do żad n ych  d zia łań  
b o jo w y c h  o  p e w n j m  zn aczen iu .

P on a d  za tok ą  F iń sk ą  s ta tk i 
s tra żn icze  m a ry n a rk i w o jen n e j 
z e s tr z e liły  6 sam olo tów  sow iec ­
k ich , 7 d a lszych  zn iszczono w  
w a lc e  p o w ie tr zn e j.

U b ie g łe j n ocy  n iem ieck ie  sa ­
m o lo ty  b o jo w e  p rz ep ro w a d z iły  
sku teczne a ta k i na w ę z ły  k o le ­
jo w e  K a sa tin  i  Ż m eryn k a , w y ­
w o łu ją c  p o ża ry  i  w y b u ch y  w  
sk ładach  p łyn n ego  p a liw a  i  am u 
n ic ji.

Wódz Niemiec przyjął
(D N B ). K w a te r a  G łów n a

F iih rera , 29 m a ja . W ó d z  N ie ­
m iec  p r z y ją ł  w  sobotę  ja p o ń ­
sk iego. am basadora  O shim a
i p rz ep ro w a d z ił  z  n im  d łuższą 
ro zm o w ę  na tem a t a k tu a ln ych  
zagadn ień  n iem ieck o -ja p oń sk ie j 
w sp ó łp ra cy  w e  w sp ó ln e j w a lc e

obu n a rodów . W  au d ien c ji 
u  W o d za  N iem ie c  b ra ł u d z ia ł 

m in is te r  R ze s zy  do sp ra w  za­

g ra n ic zn ych  v o n  R ib b en tro p , 

k tó r y  o d b y ł z am basadorem  

O sh im a dłuższą, u trzym a n ą  W 

se rd ec zn ym  ton ie , ro zm ow ę.

Amerykanie nie mają pojęcia
o stanie niemieckiego lotnictwa

sp rzy ja ją c e , w o jn a  zostan ie  ro z ­
s tr zy g n ię ta  w  c iągu  50 do 60 dni. 
O d  tego  czasu w yd a n o  n ie z lic zo ­
ną ilo ść  u rzęd o w ych  i p ó łu rzęd o  
w ych , sp rzeczn ych  ze  sobą k o ­
m u n ik a tó w  na tem a t stanu lo t ­
n ic tw a  n iem ie ck ie g o  i  p rz eb ie ­
gu  w o jn y  lo tn ic ze j. S ześćd zies ią t 

dni, o  k tó ry ch  m ó w ił ó w  A m e ­
ryk an in , ju ż  d aw n o  u p łyn ę ły . 
W a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  w  c iągu  
te g o  ok resu  czasu b y ły  n a  o g ó ł 

naczoną d la  szerokw .h m as spo- sp rzy ja ją c e , le c z  c zy ż  w o jn a  p o - 
łeczeń stw a , ż e  p od  w aru n k iem , w ie tr zn a  —  za p y tu je  C u m m ings 
iż  w a ru n k i a tm os fe ry c zn e  b ędą  —  zosta ła  ro zs trzy gn ię ta ?

Kanonada „Prawdy"
priedw ko Polskom na emigracji

P o czą tek  n o w e] ro zb ó jn ic ze j kam p an ii p o li­
tyczne j S ta lina

SZTO K H O LM . (DNB). Moskiew- wiet, którego członków poza tym 

ska „Prawda" z 28 m aja atakuje nikt nie zna. Z  drugiej strony w y -

G E N E W A . (D N B ). N ie  m ożna 
A n g lik o m  i  A m e ry k a n o m  m ieć  
za złe , p is ze  C u m m ings w  
„N e w s  C h ron ic ie ", sk oro  p o le ­
ga ją c  na w łasn ych  ty lk o  in fo r ­
m ac jach  n ie  o r ien tu ją  s ię  w ca le  
w  p rzeb iegu  w o jn y  lo tn ic ze j i  w  
s tan ie  n iem ieck ego  lo tn ic tw a . 
Jeszcze  14 m arca  w y g ło s ił  pe­
w ien  w y s o k ie  s tan ow isk o  za jm u  
ją c y  r ze czn ik  lo tn ic tw a  a m e ry ­
kań sk iego  p rz ep o w ie d n ię  p rz e z

ostro przebywających w Londynie 
jak  również wszystkich innych nie 

bolszewicko nastawionych Polaków  
na wygnaniu i pisze między inny­
mi: „Przedstawiciele polskiego rzą­
du emigracyjnego w  Londynie w y ­
stąpili z tak zuchwałym oświad­
czeniem, że nie uznają oni ani pol­
skich bolszewików ani ich pełno­
mocników. Ci mali slawiści z ich 
.przesadnym widzi mi się", którzy 

z historii niczego nie nauczyli się, 
postanowili zaprzeczyć pełnomoc­
nictwom „wałczącej" Polski. Oświad 

czają oni, że polski sowiet jest im 
całkowicie nieznany. Ci panowie, 
nazywający się sami „rządem", 
nić wiedzą, w  ogóle o niczym i nie 

mają żadnego pojęcia o stosunkach 
w  swoim własnym kraju. Jakżeż, 
mogą wiedzieć coś o Polakach ci 
tłuści „połitykierzy", ci „mistrzo­
w ie  po lityk i bezczynności,", k tórzy 

P ó łn o cn o -a m eryk a ń sk ie  zespo- utracili w sze lk i kontakt ze  swym  
ły  b o m b o w có w  w d a r ły  s ię  za  krajem . Charater ich działalności 
dn ia  z po łu dn ia  i  zachodu  do został zdemaskowany, a lbow iem
północnych , ś ro d k o w ych  » po- 

N iem iec . 
P ozn an iu  

i  K o ttb u s  w y n ik ’ y  szkody . L u d ­
ność pon iosła  3tra ty . W  g w a ł­

to w n ych  w a lk a ch  p o w ie trzn ych  
i p rz e z  a r ty le r ię  p rzec iw lo tn ic zą  
zn iszczono 94 sam o lo ty  n ie p r zy ­
ja c ie lsk ie .

U b ie g łe j nocy  odosobn ion e sa­
m o lo ty  b r y ty js k ie  z r zu c iły  b om ­
b y  na obszar W ied n ia  : H an n o- 
w eru .

N iem ie c k ie  sa m o lo ty  b o jo w e  
p rz ep ro w a d z iły  sku teczn e a tak i 
na an g ie lsk ie  m iasta  p o r to w e  
F a lm o u th  i  Portsm ou th .

BERNO. (DNB). Po dwuletnich 
przygotowaniach i „po przezwycię­
żeniu wielu trudności" powstał w  
Hollywood pierwszy amerykański 
film wojskowy, którego tematem 
są -murzyni. Tytuł jego bnzmi: 
„Murzyn żołnierzem". Scenariusz, 
napisany przez pewnego murzyna, 
pomija milczeniem wszelkie zatar­
gi między czarnymi i białymi żoł­
nierzami a  ludnością cywilną. 
Film został wyświetlony po raz 
pierwszy przed murzyńskimi żoł­
nierzami

ich istotne zajęcie polega na bar­
dzo „aktywnym oporze wobec 
sprawy sprzymierzonych".

Tyle, jeśli chodzi o kanonadę 
„Prawdy". Zasługuje ona o tyle na 
szczególną uwagę, że wypadek ten 
wyraźnie dowodzi, ii Moskwa 
chce pozostawić jako jedyne pol­
skie przedstawicielstwo polski so-

padek ten mógłby służyć jako przy 

kład tego, jak  Stalin tłumaczy so­
bie „kartę atlantycką", by pochła­
niać jeden kraj za drugim. Gdzież 
się podziały tak zwane „zasady" 
karty atlantyckiej"? Czyż nie od 

dawna wyrzucono je  już poza biur. 
tę? Stalin stał się jedynym i kom. 
petentnym interpretatorem owych 
zasad karty atlantyckiej; on jeden 

decyduje —  jak świadczy przyto. 
czony wypadek —  w tych wypad­
kach, a obydwaj inni 6przymie« 
rzeńcy muszą milczeć. Przede wszy 
stkim ujawnia on całkowitą niemoe 

Anglii, która utrzymuje rozmaite 
rządy wygnańcze, rzuciwszy im na 

przynętę kartę atlantycką, i wodzi 
je z własnej w oli lub wskutek nie. 
mocy politycznej za nos. Stalin 
tymczasem pracuje nad tym, by  

.zachowując całkowicie zasady 
karty atlantyckiej" wcielać jeden 
kraj po drugim do Związku So­
wieckiego. Albowiem to, że Stalin, 
ten pożeracz narodów, istotnie, 
jeśli miałby ku temu sposobność, 
nie poprzestałby na Polsce, nie 
ulega żadnej wątpliwości. To też 

artykuł „Prawdy", odsłaniający raz 

jeszcze szwindel i oszustwo w  spra 

wie polskiej, stanowi niewątpliwie 

rozpoczęcie nowej rozbójniczej 

kampanii .politycznej Stalina.

-GOO-

Krótkie wiadomości
SZTOKH OLM . (DNB). Jak do­

nosi urzędowo Tass, w  środę przy­
był do Moskwy dyplomatyczny 

przedstawiciel rządu Badoglio przy 
rządzie sowieckim, Petro Qiadroni.

BERLIN . (DNB). Podana w  ko­
munikacie sił zbrojnych napaść na 
znajdujący się na wodach portu 
Bilbao niemiecki parowiec miała 
miejsce na obszarze hiszpańskich 
wód terytorialnych, co jest więc 
nowym ważnym złamaniem prawa  

międzynarodowego, stającym god­
nie w  rzędzie takich napaści, jak  
na okręt „Altm ark" oraz innych 
licznych ataków anglo-amerykań- 
skich samolotów na okręty Czer­
wonego Krzyża i  pociągi sani­
tarne.

TOKIO . (DNB). Żelazny pierś­
cień wokół Loyang zacieśnia się 
nieustannie. Okrążone tam siły 
ocenia się w  liczbie około trzech 
dywizyj— stwierdzono w  komunika­
cie cesarskiej kwatery głównej.

TOKIO . (DNB). Głośno propago­
wana przez stronę przeciwną ofen­
zywa Chińczyków nad rzeką Nua  
nad chińsko-burmańską granicą,—  
w ed ług ' ostatnich japońskich ko­
munikatów prasowych —  zbliża się 
obecnie również do całkowitego . 
rozbicia.

TOKIO . (DNB). W  Rabaul w  cza. 
se ostatniego nalotu nieprzyjaciel­
skiego samoloty wrogie obrzuciły 
bombami również szpital. 40 cho­
rych poniosło śmierć lub rany.
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Ż y w e  p o c h o d n i e  w  T r e m b o w l i
D r a m a t  s e t e k  lu d z i  n a  p o d w ó r z u  w i ę z i e n n y m .  —

W  s z p o n a c h  m o r d e r c ó w  N K W D .
STRYJ. (DNB). Przez węgierskie | do którego należał Koniuchin otrzy szkanla.

władze wojskowe w  Stryju został 
przesłuchany żołnierz sowiecki 
W asilij Kaniuchin, narodowości 
rosyjskiej, ur. 5. 8. 1910 w  miejsco­
wości Boraczewka koło Brjańska. 
Został on wzięty do niewoli pod­
czas nie mającej powodzenia akcji 
bojowej pewnego sowieckiego od­
działu szturmowego. W  ostatnich 
dniach marca, gdy bolszewicy za­
jęli miasteczko Trembowlę nad

mał rozkaz, aby każdej 
ucieczki przeszkodzić przy 
broni palnej. Koniuchin spostrzegł 
również że nad rankiem 28 marca 
miała miejsce uderzająca ruchli­
wość wśród żołnierzy N K W D . W  
więzieniu wyładowano beczkę z 
benzyną, a potem przeniesiono w ie­
le wiader, zawierających jakąś po­
dobną do smoły ciecz.

próbie j wrogowi 
użyciu zdrajcom

W  ten sposób udzielił’ 
pomocy, a  natomiast 
sprawy bolszewickiej

Okęlo godz. 7 rano ściągnięto 
Seretem, jeniec pełnił służbę przez wartę do wyjścia z podwórza w ię - ' płynem  
parę dni w  oddziale strażniczym, j ziennego, podczas gdy silnie uzbro - 
Oddział ten podlegał czasowo jeni milicjanci N K W D  wezwali ni- 
N K W D  i miał za zadanie pilnowa- ! czego wie przeczuwających leżą-
nie budynku więziennego w  Trem - cych na podwórku Polaków, aby  
bowli. W  czasie przesłuchania je -!s ię  rozstawili przy ścianach czwo- 
niec opowiada o straszliwym zaj- . rokątnego podwórza w  tym celu, 
ficiu, które miało miejsce w  dniu aby ich można było łatw iej poli-
26 marca na podwórzu więzienia 
w  Trembowli

25 marca oddział specjalny 

N K W D  spędził na podwórze w ię­
zienne około 250 mieszkańców mia 
steczka. Jak mówili mężczyźni i 
kobiety mieli oni być zaciągnięci 
w  najbliższych dniach do Służby 
pomocniczej na zapleczu frontu. 
Każdy z nich, m ówił on dalej, po­
winien wziąć z sobą łopatę lub 

Jakiś inny sprzęt do kopania. P e ­
wna część ludzi m iała przy sobie 
tego rodzaju sprzęty. Również po ­
winni oni z sobą wziąć wyżywie­
nie na kilka dni. Wśród zebranych 
ludzi przeważały kobiety, młodzież 
I starzy mężczyźni, ponieważ zdol­
na do służby wojskowej ludność 

męska została już wcześniej rzu­
cona na pierwsze linie frontu. 
v Noe 26 marca spędzili mężczyźni 
i kobiety pod silną strażą. Oddział,

czyć. Ciosami kolby karabinowej, 
kopnięciami i kułakami już teraz 
traktowano tych, którzy zgodnie z 
rozkazem nie stanęl] w  szeregu 

Niektórzy milicjanci chwycili ło­
paty, przyniesione przez zamknię­
tych na podwórzu, bili z ślepym  
szałem tłum. Wskutek tego był 
cały szereg ciężko rannych.

Śmiertelnie przerażeni mężczyźni 
1 kobiety skupili się gęsto przy 
sobie i przycisnęli się do murów. 
W  tym momencie okazał się jakiś 
wysoki funkcjonariusz N K W D  i na­
kazał spokój. Milicjanci trzymali 
w  szachu stłoczony tłum przy po­
mocy bagnetów. W  krótkich sło­
wach oświadczył komisarz, że Po­
lacy z Trem bowli obecnie otrzy­
mają zapłatę za to, że swego czasu 
w  chwili wejścia niemieckich od 

działów obrabowali opuszczone 
przez żydowskich uchodźców mie-

należy się tylko ta zapłata, jaką 
oni obecnie otrzymają.

Ostatnie słowa komisarza zg-nę 
ły już wśród szczęku salw  karabi­
nowych i wśród nieopisanego w y­
cia i krzyków, z jakimi rzucili się 
oprawcy N K W D  na zdrętwiałe ze 
strachu ofiary. Komisarz następ­
nie schwycił wiadro ze smołowym  

i opróżnił je nad osobami, 
które w  pobliżu niego stały lub 
leżały. Jego pachołkowie powtó­
rzyli ten przykład i poczęli oblewać 
żyjących i umierających benzyną 
1 smołą. Tu i ówdzie wybuchł 
ogień. Palący się ludzie biegali z 
obłąkańczym krzykiem po podwó­
rzu. Mordercy N K W D  srzelali do

tych żywych pochodni i bili je. 
Na podwórzu rozszerzał się zapach 

nie do zniesienia. Niektóre kobiety 
chroniąc się usiłowały rzucić się 
za swoje dzieci. Rozegrywały się 
sceny nieludzkiej boleści, których 
nie można opisać słowami. Najok ­
rutniejszy dramat miał miejsce 

przy końcu, gdy skonały ostatnie 

ofiary szatańskich morderców.

Po tym akcie terroru otrzymał 

oddział, do którego należał Koniu­

chin, wyraźny rozkaz, aby nikomu 

nie mówić słowa o tym wypadku. 

Kto nie usłucha tego rozkazu, gro­

zi mu bezwzględnie rozstrzelanie. 

Wkrótce po tym oddział został roz­

wiązany i Koniuchin powrócił do 

oddziału frontowego. ,

Działania bojowe koło Imphal
Komunikat sytuacyjny z granicy 

hurmańskc-imfyjskiej
TOKIO. (DNB). Po raz pierw­

szy od chwili rozpoczęcia dzia­
łań bojowych na granicy bur-

• —

Znów wprowadzono
s i g s ś e m  ł k & ł c i a & j z & w w  

K to  się  o p ie ra , b ę d z ie  p o w ie szo n y

Polscy komuniści przyjąći
S » r Ń . e x .  S t c a B i n u

SZTOKHOLM. (DNB). Jak 
podają z Moskwy, przyjął Sta­
lin dnia 22 maja polskich ko­
munistów z panem Marackim 
na czele. Grupa ta zilustrowała 
Stalinowi obecne „położenie" w 
Polsce i udzieliła informacji, co 
do swoich czynności. Przy tych 
rozmowach, jak podają z Mosk­
wy, obecna była, prócz Stalina 
i Mołotowa, polska komunistka 
Wanda Wasilewska. Przedstawi­
ciel polskich emigrantów w 
Sztokholmie oświadczył, że gru

pa polskich komunistów z Ma­
rackim na czele, nie wywiera 
najmniejszych wpływów na 
ludność Polski.

Na podstawie moskiewskiego 
komunikatu widzimy, że Kreml 
usilnie dąży do osiągnięcia za­
mierzonego celu. Rozmowy 
z polskimi komunistami są no­
wym niezbitym dowodem tego, 
że postanowienia konferencji w 
Teheranie swego czasu nie tyl­
ko Polskę ale i całą Europę od­
dały w ręce bolszewizmu.

„łabite dzieci, kobiety i starcy1*
Jovo  Vreme“  wskazuje rzeczywistość 

serbskim przyjaciołom Anglii

LWÓW. (DNB). Ukrainiec Fe­
dor Griszczenko, któremu uda­
ło się wraz z kolegami zbiec 
z frontowej linii Dniestru, opo­
wiada o losie swej rodzinnej 
wsi Cudiwka, co następuje’

„Zaraz po wkroczeniu oddzia­
łów sowieckich do naszej wsi 
zakwaterował się w* niej komi­
sarz żyd wraz z oddziałem wcjsk 
NKWD. Ci .‘•pędzili nas razem 
i komisarz miał do nas przemó­
wienie na temat pięknego i wol 
nego życia w Rosji Sowieckiej. 
W końcu oświadczył, że w naj­
bliższym czasie znów zostaną 
wprowadzone kołchozy. Więk­
szość wieśniaków wiedziała ze 
swego poprzedniego doświad­
czenia, co to dla niej oznacza, 
nie była więc w  stanie ukryć 
swego przerażenia. Komisarz 
spostrzegł to, jakie jego mowa 
na nas uczyniła wrażenie i zdarł 
inaskę ze swego oblicza. W naj­
ohydniejszy sposób nas zwymy­
ślał i zagroził, że wystrzela nas 
tów. Jednocześnie rzucili się na 
nas służalcy NKWD i  związali 
wszystkich.

Całą swoją złość skierował 
żyd na 70-let.niego starca, Piotra

szym szeregu i szepnął sąsiado­
wi: „Teraz przyszedł nasz ko­
niec". „Zaraz się przekonasz, 
stary złodzieju, co to znaczy na­
ród przeciw władzom sowiec­
kim podmawiać" —  ryknął ko­
misarz. Rozkazał przynieść po- 
jako wrogów ludu i sabolażys 
stronek i na miejscu nieszczę­
śliwca powiesić na drzewie. 
Przerażeni musieliśmy być 
świadkami tej straszliwej egze­
kucji. Dalej zarządził komisarz 
nie zdejmować trupa z drzewa, 
by był odstraszającym przykła­
dem dla pozostałej ludności. 
Nas samych zabrano następne­
go dnia i  w  ciężkich warunkach, 
po długim marszu, bez odpo­
wiedniej żywności i zaopatrze­
nia naszych powstałych w  dro­
dze ran dostarczono do punktu 
zbornego.. K to w  czasie drogi 
zesłabł, tego dobijano strzałem 
w kark. W obozie przyłączono 
nas do karnego batalionu i bez 
wyszkolenia wysłano na front. 
Skorzystaliśmy z pierwszej na­
darzającej się okazji do uciecz- 

i  ki i teraz, kiedy życzeniom na­
szym stało się zadość walczy­
my w  szeregach ochotniczych

mańsko-indyjskiej złożył w pią­
tek po południu pewien oficer 
japońskiego sztabu generalnego 
wobec przedstawicieli prasy za­
granicznej wyczerpujące i  cie­
kawe sprawozdanie z przebiegu 
tamtejszych walk i na temat 
obecnego położenia militarnego.

Rzecznik stwierdził, że ofen- 
zywa japońska w rejonie Buthi- 
daung, rozpoczęta w  końcu 
kwietnia, miała na celu zwią­
zanie tam jak największych sił 
nieprzyjacielskich. Plan udał się, 
albowiem nieprzyjaciel wysłał 
ogółem pięć dywizyj na ten od­
cinek walk. Po zapewnieniu w 
ten sposób powodzenia tym dzia 
łaniom bojowym, rozpoezęła się 
ofenzywa japońska na Taung- 
zon, a więc na południe od Imp­
hal, gdzie też przeciwnik rów­
nież natychmiast ściągnął woj­
ska w kierunku południowym. 
Podczas trwania tych walk roz­
poczęły silne oddziały japońskie 
posuwać się z Homalin w kie­
runku Imphal.

Tutaj zatem nastąpiło głów­
ne uderzenie silnych oddziałów. 
Przeciwnik przypuszczał zaiste, 
że celem tych działań jest Ko- 
hima i linia kolejowa . Assam 
i wysłał tam posiłki, tymcza­
sem nacisk japoński na Imphć-1 
co raz bardziej się potęgovćał. 
Na tym terenie toczą się od 
dwóch miesięcy ciężkie walki. 
Wydawać się może, że walki 
tam nieco ustały, lecz tak w 
istocie nie jest. Imphal stał się 
dzisiaj dla przeciwnika poważ­
nym problemem zwłaszcza pod 
względem politycznym, z powo­
du wpływu na ludność Indyj. 
Zwłokę, jaka nastąpiła w re.io- 
nie Imphal, należy tłumaczyć 
przede wszystkim nader ciężki­
mi warunkami terenowymi. Mi­
mo to operacje japońskie rozwi­
nęły się tutaj szybciej, aniżeli 
początkowo przypuszczano. P~ze 
ciwnik rozpoczął swoje ataki 
z Imphal silnymi oddziałami 
czołgów w  kierunku północnym, 
tak że najprzedniejsze oddziały

japońskie nieco się cofnęły. Lecz 
wspomniane oddziały pancerne 
nie mogły osiągnąć wielkmh 
sukcesów, gdy oddziały japoń­
skie usadowiły się mocno w  gó­
rzystym .terenie koło Imphal.

Tymczasem rozpoczęły się 
deszcze monsunowe i utrudniły 
znacznie działania boiowe zme­
chanizowanych oddziałów prze- •. 
ciwnika. Stara się on teraz ude-' 1 
rzyć na drogę Imphal— Kohima. 
Pytanie, jak rozwiną się dalsze 
walki o Imphal, zawisło od te­
go, czy i w jakiej mierze prze­
ciwnik będzie mógł użyć swe 
czołgi i lotnictwo. Tymczasem 
•Japończycy czynią wszystko, lw­
ie ściągnąć potrzebne posiłki.

TOKIO. (DNB). Ponowne nie­
przyjacielskie przeciwuderzehie, 
na południowym odcinku indyj- 
ko-burmańskiej granicy, zdą­

żające do wbicia klina w japoń 
kie oddziały znajdujące się na 

mdyjskiej ziemi, zostały, jak 
podaje komunikat, krwawo od­
parte. I  tak udało się Japończy 
kom jedną brygadę 26-tej dy­
w izji zachodnio - afrykańskiej 
i trzy brygady 81-szej nieprzy­
jacielskiej dywizji zniszczyć, 
resztę żaś zepchnięto w ostat­
nich tygodniach w  górzyste te­
reny. Ponieważ ulewne deszcze 
i letni monsun w  znacznej mie­
rze utrudniają nieprzyjacielowi 
regularnie, przy pomocy samo­
chodów i lotnictwa dostarczać 
dla wojska zaopatrzenie, można 
uznać obecną ofenzywę za zła­
maną. W  południowym odcin­
ku granicznym, jak dalej poda­
je komunikat, w  okresie od 4 
lutego do 8 maja zginęło 14800 
Anglo-Amerykanów, 875 wzięto 
do niewoli. Jednocześnie Japoń­
czycy zdobyli 29 miotaczy min, 
200 ciężkich karabinów maszy­
nowych, 1600 karabinów, 69 
czołgów, 109 samochodów pan­
cern ych , 827 sam och odów  cięża­
rowych, 34 armaty i  6 dział
przeciwlotniczych, pomijając 
wielką ilość amunicji i składów 
z zapasami, które zniszczono. Te 
straty równają się zniszczeniu 
dwóch brygad.

BELGRAD. (DNB). Boszko 
Nedicz, brat serbskiego premie­
ra, przemawia w  „Novo Vreme“ 
angielskim entuzjastom do su­
mienia i pyta wobec okru­
cieństw anglo - amerykańskich 
lotników terrorystycznych wzglę 
ciem serbskiej ludności cywil­
nej, kto miał słuszność, czy ci,
którzy ciągle twierdzili, że
wśród angielskich polityków nie 
istnieje sentyment, że naród an­
gielski jest niewolnikiem popie­
ranej przez światowe żydostwo 
i masońskie loże kliki panują­
cej, i że z tej strony nie należy 
oczekiwać niczego dobrego, czy 
też ci, którzy "śą ślepi, głusi
t niezdolni do uchwycenia ogól­
nej sytuacji.
"Połow a tyćh przyjaciół Anglii,

pisze Nedicz —  musiałaby zgi­
nąć, wskutek czego zostałaby 
rozpoznana straszliwa rzeczywi­
stość. Codziennie mnożą się zna­
mienne dowody tej głupoty, w 
której naród od wielu lat grzązł, 
i obecnie widać, do czego to do­
prowadziło.

Cena za to poznanie jest wy­
soka; zburzone miasta, spalone 
wsie, zabite dzieci, kobiety 
i starcy, wszystko są to dowody 
przyjaźni Anglii. Czyż w końcu 
— pyta Nedicz— otrzeźwi reżyse 
rów serbskiego dramatu trupi 
zaduch zabitych braci, sióstr, 
rodziców i dzieci. Naród serbski 
nigdy nie przyjmie -wolności 
z rąk swych morderców, lecz 
zsżąda zemsty i sprawiedliwej 
kary. '

Gołubenkę, który stał w pierw- przeciw naszym dręczycielom.

Nowe bestialstwa bolszewików
Przemoc w  stosunku do kobiet

Antysemityzm wzrasta
nawet w PćhiccneJ Afryce

BERLIN. (DNB). Pewien cięż­
ko ranny niemiecki oficer nie­
dawno wymieniony jeniec, któ­
ry w Tunisie dostał się do nie­
woli mówi: „Antysemityzm w
północnej A fryce rośnie z dnia 
na dzień. Jawnie już nawet szka 
hije się żydów. Zarzuca się im. 
4e przez paskarskie podnoszenie

cen bogacą się na wojnie i  że 
żydowskie rodziny przy pomo­
cy zaświadczeń uwalniają się od 
służby wojskowej. Przez ży­
dowską spekulację często nie 
można w  sklepach otrzymać te­
go, co przysługuje na kartki 
i ludność cierpi głód".

LWÓW. 65-letni żołnierz pew­
nego batalionu karnego, Jossif 
Olanenko (z Gebmk, któremu 
udało się podczas potyczki zbiec 

]do wojsk rumuńskich, opowia­
da, jak bolszewicy przepro *a- 
dzali przymusową rekrutację v 
jego ojczystym mieście.

„Jestem listonoszem a ostat­
nio pracowałem jako pisarz u 
burmistrza w moim rodzinnym 
mieście. Skoro przyszli bolsze­
wicy, rozpoczęli oni obok zwyk­
łych plądrowań i innych gwał­
tów poszukiwać natychmiast 
nowych rekrutów. Ponieważ 
prawie wszyscy mężczyźni już 
przed tym zostali powołani, 
wzięli Się oni za 60-letnich star­
ców a przede wszystkim za ko­
biety. Oddziały szpiclów wyszu­
kiwały po wszystkich miejscach 
ukrywających się i spędzały na­
wet 16-let.iie dziewczęta do 
punktów rekrutacyjnych. Tam 
spędzeni zmuszeni byli zapisy­
wać się do przeglądu, co odby­
wało się wśród wszelkich możli­
wych udręczeń, bicia kułakami 
i kolbami a nawet kłucia bagne­
tami, szczególnie zaś przy tym 
wyróżniał się żydowski komi­
sarz i dwie kobiety w mundu­
rach wojskowych. Jeśli przera­
żone dziewczęta nie dość szyb­
ko odpowiadały na stawiane im 
pytania, kobiety w mundurach 
biły je  kolbami karabinów*, co

wywoływało obrzydliwy śmiech 
komisarza. Kiedy spostrzegłam, 
że również nad moją 17-Ietnią 
córką w ten sposób znęcano się 
i  kiedy porwałem się od stołu, 
przy którym musiałem praco­
wać jako pisarz, pcfwanł mnie 
jeden z bolszewików na ziemię
i zranił mi potężnym uderze­
niem ramię. Kiedy ocknąłem 
się z omdlenia, spostrzegłem, że 
wszystkie kobiety już odprowa­
dzono. Skrępowano mnie i wraz 
z kilku innymi mieszkańcami 
wsi przewieziono pod strażą 
wojskową do Humania, gdzie 
wcieleni zostaliśmy do batalio­
nu karnego. Mimo moich próśb, 
by odesłano mnie do szpitala, 
dopiero w Humaniu zbadał 
mnie lekarz i przewiązał moje 
ramię.

Ogromne straty Amerykanów
w wairt&ch na Oceanie
SZANGHAJ. (DNB). Ogólne 

straty amerykańskich wojsk w 
zabitych i  rannych na Pacyfiku 
od chwili rozpoczęcia wojny do 
15 maja b. r. wynoszą według 
ostrożnych obliczeń ponad mi­
lion oficerów i  żołnierzy —  tak 
donosi biuro prasowe japońskiej 
floty w Chinach zgodnie z cen­
tralą prasową. W komunikacie 
podkreśla się, że cały świat wie 
o tym, że amerykańskie oficjal­
ne dane o stratach są całkowicie 
fałszywe. Japońskie święto floty 
jest odpowiednim momentem, 
aby podać ogólnie faktyczne 
straty Amerykanów i tak mia­
nowicie: zatopiło ogółem 13 okrę 
tów bojowych USA, 28 lotnis­
kowców, 100 krążowników, 81

kontrtorpedowców, 183 łodzie 
podwodne i  180 innych amery­
kańskich okrętów bojowych. 
Zniszczono: 17 okrętów bojo­
wych, 16 lotniskowców, 58 krą­
żowników, 54 kontrtorpedo w ce, 
62 łodzie podwodne i  56 innych 
amerykańskich okrętów. Zato­
piono lub zniszczono 710 amery­
kańskich transportowców i ze­
strzelono 7913 amerykańskich 
samolotów. W porównaniu do 
tych liczb, przedstawiających 
minimum, oficjalne komunikaty 
aliantów podają tylko ułamek. 
Podkreśla się, że komunikaty te 
z całą pewnością są w tym celu 
tak redagowane, aby wprowa­
dzić w błąd amerykańskie -spo­
łeczeństwo.

Ind ie  oczeku je  d rug i g łód
BANGKOK. (DNB). W prze- 1 niona, jeśli natychmiast nie zo-

mówieniu do przedstawicieli 
prasy w Delhi podkreślił Pandit 
Hirdaynath Kunzru, jak pisze 
„Tribune", że druga katastrofa 
głodowa w  Bengalii jest nieunik

Londyn płaci wysoką daninę krwi
Twarda niemiecka obrona w walkach 

w południowych Włoszech
SZTOKHOLM. (DNB), Jak 

podaje korespondent wojenny 
gazety „Aftonbladet", w  Lon­
dynie wcale się nie kryją z du­
żymi stratami, jakie alianci po­
nieśli we Włoszech. Najwięk­
szymi niszczycielami alianckich
wozów t>ancernvch 
niemieckie działka

okazały się 
,88“. Stoją

one dobrze ukryte w małych 
laskach i gajach oliwnych. Nie­
miecka piechota broni się dziel­
nie. Pozwala Kanadyjczykom 
podejść na bliską odległość 
i wtedy dopiero zasypuje wroga 
ogniem broni maszynowej i gra­
natami ręcznymi

staną przeprowadzone zarządze­
nia ochronne. Przedstawił on 
przy tym swoje doświadczenia, 
zebrane podczas podróży po 
Bengalii. Zdrowotność ludności 
we wschodnich Indiach nie po­
prawiła się, a sytuacja pogor­
szyła się jeszcze,wskutek braku 
lekar‘,+—. Reasumując swoje
spostrzeżenia wezwdi Kunzru se 
kretama ministerstwa wyżywie­
nia, by dowiódł, iż jego obawy 
przed drugą katastrefą głodową 
są przesadzone.

BANGKOK. (DNB Według 
doniesienia amerykańskiej agen­
cji prasowej United Press z La- 
hore, oceniają tam zmniejszenie 
się ludności Bengalii wskutek 
głodu na około 20 -p: cent.



R r e m l o w s k i  N e r o n
Gdy Stalina porównywuje się z 

tak słynnymi tyranami, jak Ne­
ron, Tyberiusz lub Iwan Groźny, 
e jego klikę — NKWD-istów z op- 
rycznikami, można spotkać się z 
zarzutami, streszczającymi się w  
tym, że tego rodzaju historyczne 
porównania zwykle grzeszą nacią­
ganiem faktów, że Stalin nikogo 
nie torturuje, nie morduje włsno- 
ręcznie, jak to na przykład czynił 
Neron, nie rozkoszuje 6ię w ido­
kiem cierpień swych ofiar i dla­
tego też nie można go zestawiać 
z  tyranami czasów starożytnych i  
średniowiecza.

Stalin za cały czas sw’ego pano­
wania być może nikogo własno­
ręcznie nie zabił ani też torturo­
wał. A le czy można na podstawie 
tego wnioskować, ze nie jest on 
tyranem, iub też niniejszym tyra­
nem niż Neron łub Iwan Groźny, 
niż satrap. i despoci średniowie­
cza?

W  odpowiedzi na to pytanie b y ­
łoby na miejscu przytoczyć kilka 
myśłi o Neionie zawartych w 
czterotomowej praiy Aleksandra 
Am fiteatr owa „Zw ierz w otchłani". 
Znany publicysta, omawiając w  tej 
książce (napisanej przed rewolu­
cją. kiedy Stalin jcszćże nie był 
znany) ostatnie lata bezmyślnego 
terroru uprawianego przez Nero­
na, podkreśla następujące: „Okrop 
ności walki z rewolucją nie mogły 
nie pozostawić śladu na postępo­
waniu Nerona. Dla niego, zawsze 
wesztą me znającego skrupułów, 
fdy chodziło o życie i śmierć w ro­
gów, przyzw; czajeniem stały się 
okrutne wyroki, tym łatwiejsze 
dlań, że teraz cały ten terror up­
rawiany w jego imieniu widziany 
był przezeń samego tylko „in ab- 
etracto", na papierze wyroków i 

sprawozdań o  ich wykonaniu. Ce­
zar już me zabijał sam — on zaj­
mował się piękną sztuką, a na 
niego pracowała skomplikowana 
organizacja kancelaryjna, której 
on dawał tylko sankcję. Den.ua- 
ejanci składali oskarżenia, cesar- 
ska kancelaria opracowywała na 
ich podstawie sprawozdania. Spra - 
wozdnia wnoszono do senatu z żą 
daniem otzeczecia, to znaczy bez­
względnego przysądzenia w ity . 
Senat z gor iw ośrą  strachu w y ­
dawał najsurowsze wyroki, tak 
okrutne, że / pewnym wypadku 

‘ Neron „sum złagodził wyrok".
Jeżeii w  tym ustępie z książki

A m fitea tr  owa słów-. „N eron " i  „c e ­
za r" zastąpi.' s łowem  „S ta lin " a 
w yra z ,cesarski* —  w yrazem  „k re - 
e ilow sk i *. z a ' „senat" —  „N K W D ", 
k tóry n iew oln iczo-u łeg le i „ z  gor­
liwością str>chu‘~ w ykonu je  w szy­
stkie rozkaz.* czerw onego tyrana—  
można w i  wczas pom yśleć że  p rzy ­
toczone w y że j s łow a dotyczą w y ­
łącznie stalinowskiego terroru.

„N eron  —  pisze da le j autor 
„Z w ie rza  z  otch łan i" — b y ł czło­
w iek iem  r tak o lb rzym ie j w ładzy, 
iż doszedł do tego. że  inni ludzie 
stali się dla n iego aktam i z ozna­
czonym i na nicu numerami w p ły ­
wu i wyr łan a. Przeznaczał akt do 
wysłan ia —  i  n ie  m a człow ieka. 
Pap ier c e  cierpi, nie skarży się 
i w ładca n  e s łysz j, że w yk reś lił 
czyjąś dusz 4 z rejesfc-ów o lb rzy ­
m iego życia D opóki tyran m or­

duje oso-biśińe, poddani jego, jak  
by im  ciężko nie było, jeszcze b y ­
na jm n iej nie w yp ił, do dna czary 
swych cietp.eń. M ają  oni jeszcze 
nadzieję, że wcześn iej czy późn iej 
przem ów i przecież w  nim  człow iek, 
że em ocję gniewu zastąpi reakcja  
skruchy, że  znajdzie się u n iego 
litość, która ukoi sumienie i  p o­
budzi do „stępienia m ieczów  o ka ­
m ień", jak  Iw an a  G roźnego pod 
Pskowem , k iedy  po bezsennej no­
cy w zruazyly go d źw ięk i poran­
nych dzwonów . Gdy jednak ©p- 
raw stw o staje się system em  biu­
rokratycznym  w ów czas życ ie  sta je 
się trudnym".

Stalinowska tyran ia  jest w łaśnie 
system em  biurokratycznym  prze­
kształconym  w  oprawstwo.

Nowoczesnem u N eron ow i gru ­
zińskiej narodowości now i T ig e l-  
linow ie  (T igellinus b y ł doradcą 

Nerona), przew ażnie żydow sk iej 
narodowości, podsuwają ustawy o  
terrorze, wyw łaszczeniu, w a lce  ze 
szkodnikami, deportacjach do K a ­
zachstanu, w yrok i śmierci, a krem  

lowski.. tyran, paląc fa jkę, pop ija ­

jąc w in o  kachetyńskie i  nucąc 
„S u liko " (słynną gruzińską p iosen­
kę ludową), podpisuje je.

On podpisuje, papier n ie skarży 
się i w ładca w  K rem lu  n ie uśw ia­

damia, że  z rejestru  ludzkiego ż y ­

cia w ykreślone zostały setki, t y ­
siące, m iliony ludzi.

On podpisuje dekret o  ko lek ty­
w izacji i wyw łaszczeniu, a  m ilio ­
ny pracujących chłopów  skazani 

są przez to na rozstrzelanie lub

Eoiarowi żydzi obawiają sią
€ 2  S S M & j  ł i C B g t i Ś u ł

BE-------LIN. Zaj' jwiećziany w 
Suuoię przez li.ooi,0ve.tta projekt 
*woła:ńa konferencji w sprawie 
światowej waluty wywołał po­

now n ie dyskusją w Ameryce na 
te n  tc mat. Istotna przyczyna 
pośpiechu, do którego Wallstreet 
nagli1 Roosevelta, tkwi w nie­
zliczonych miliardach dolarow, 
jakie Stany Zjednoczone wpa- 

jkowaly w wojnę. I teraz, jak 
' i  w czasie pierwszej wojny 
•światowej, powstają powoli cba 
wy by nie postradać owoców 
tej polityki. W stosunku do 
głównego wierzyciela—Anglii 
W sze lk ie  śęodki zabezpieczenia 
zostały zastosowane, natomiast 
brak gwarancyj od bolszewi- 
ków. Przypomina się, że bolsze 
wicy od roku 1937 k o rzy s ta ją  z 
przemysłu amerykańskiego dla 
rozbudowy swego przemysłu 
zbrojeniowego i stworzyli po­
tencjał, który ze skutkiem sta­
rał s.ę zrównać z w zeem  
amerykańskim, by stać,się moż­
liwie niezależnym. Ogólne'za­
dłużenie bolszewików wobec 
północnych Amerykanów wyno­
si o .rąglo siedem miliardów 
dolarów. Co to oznacza — ■wy­
kazuje następujące zestawienie. 
Sumę powyższa jest mianowicie 
łylkr o dwa miliardy dolarów 
mnie -za niż wszystkie pożycz­
ki u-zielone aliantom w  czasie 
pierwszej wojny światowej. 
•Jodn=k od  Związku Sowieckie- 
- fo  n ie  m ożn a o trzym ać , tak  ja k

od A n g l i i ,  an i baz, ani te ren ó w  
su row cow ych .

Z  d ru g ie j s tro n y  a to li p rzed  
oczam i w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  
Stanów Z jed n o czo n ych  w y ra s ta  
upiorny obraz o w yc h  20 m ilio ­
n ó w  zło tych  fra n k ó w , ja k ie  on­
g i F ra n c ja  dała ów czesn e j R o s ji,  
a k tó ry ch  n ig d y  n ie  o trzym an o  
z p ow ro tem .

D la te g o  te ż  z  w ie lk im  n a p rę ­
żen iem  o c zek u je  s ię  za rea g o w a ­
n ia p rz e z  M o sk w ę  na fin a n sow e  
p la n y  R oo seve lta , n a le ży  jed ­

nak  s tw ie rd z ić , że  tam  te  zagad ­
n ien ie  n ie  w y w o łu je  n a jm n ie j­
s zego  za in teresow an ia .

T e n  stan  r z e c z y  pobudza  ż y ­
d ow sk ich  e k sp e r tó w  fin an so ­
w y ch  do o p ra co w y w a n ia  coraz 
to n o w ych  p lan ó w , p r z y  pom o­
cy  k tó ry ch  m a ją  n a d z ie ję  coś 
n iecoś je s zc ze  u ra tow ać. Ś w ia t  
d o w ia d u je  s ię  z tego , że  ż y d o w ­
ski k a p ita lizm  ś w ia to w y  k ło p o ­
cze s ię  b a rd zo  o  p rzyszłość . 
Według naszego  zdan ia  n ie  ma 
po tem u  kon ieczności, b o w iem  
w szy s tk ie  te  p la n y  okażą  się 
n ie rea ln ym i, p o n iew a ż  z zakoń ­
czen iem  te j  w o jn y  s tw o rzo n y  bę 
d z ie  p rz e z  pań stw a  Osi lep szy  
p orząd ek  św iata . O b a w y  ż y w io ­
ne p r z e z  b a n k ie ró w  S ta n ó w  
Z jed n oczon ych  z  p ow o d u  ich 
p iękn yćh  p ie n ię d zy  rzu con ych  
w  paszczę b o ls zew izm u , m ogą  
K’vc  w  k a żd y m  ra z ie  u sp ra w ie ­
d liw ion e .

L -K ón igsb . A l lg .  Z tg .“ ).

powolną śm ierć na zesłaniu, m i­
liony zagród chłopskich —  zn isz­
czone.

„Łaska tyrana jes t rów nie niebez­
pieczna jak i jego nienaw iść"— m ówi 

Karam zin, opow iadając o  rozpra­
w ien iu  się przez Iw ana G roźnego ze 
sw ym i opryezn ikam i Basmano- 
wym , W iąziem skim  i innym i: „On 

nie m oże długo w ierzyć  ludziom, 
kórych podłość jes t mu znana". 
I  d latego Stalin nie ociągając się 
podpisuje rozkazy o  rozstrzelaniu 
swych w spółpracow ników  i ultra- 
czekistów —  H erszela  Jagody i 
M ikoła ja  Jeżowa, carobójcy B ieło- 
borodowa, krym skiego kata Bela- 
Khuna i czekisty Bakajewa.-

Lecz jest jeszcze w ie le  dworzan 
niebezpiecznych dla tyrana. Ich  
też należy zniszczyć. Pap ierow y  

tyran kładzie sw ó j podpis i  stra­
ceni zostają je go  n iedawni tow a­
rzysze broni —  Z inow jew , K am e- 
new, Bucharin, R yków , Syrcow, 

Rakowskij, Gołoded, , Karachan, 
K restinsk ij i w ie lu  innych. y ,

P rzed  straceniem  krem lowski 
„zw ierz  z otch łani" zmusza prze­
znaczonych na śmierć do w yzn a ­
nia siwych wszyskich antystaiirfow- 
skich grzechów, zbezczeszczenia 
ca łe j sw e j przeszłości, poniżenia 
s iebie do ostatnich granic, oczer­
nienia I swych przyjació ł i samych 
siebie. T o  ich jednak nie ra tu je  od 
rozstrzelania. „M a ło  zabić, trzeba 
jeszcze na igryw ać s ię !" —  m ów i 

rzym ski h istoryk Tacy t o ofiarach 
Nerona i dodaje: „N iech  w o lno mi 
będzie n ie czuć odrazy do tych lu ­
dzi, k tórzy  s iebie tak poniżają".

Jak I Neron, Stalin nie rob i żad­
nych w y ją tk ów  dla najbliższych 
sobie ludzi, ja k  żona jego  Nadie- 
żda A liłu jew a  i  je g o  stary p rzy ja ­
ciel i p raw dziw y brat A b e l Enu- 
kidze. (Kain ie, gdzie tw ó j brat 
A be l? )

Stalin podpisuje —  i dwanaście 
tysięcy polskich o ficerów  zostaje 

zam ordowanych w  łesie katyń ­
skim.

I  Stalin znowu podpisuje, paląc 
fa jeczkę —  i  agenci N K W D  ch w y­
ta ją  m iliony Rosjan, Estończyków, 

Łotyszów , L itw in ów , Białorusinów, 
Ukraińców , Rum unów w raz  z  ich 
rodzinam i —  starcami, dziećm i,
l,AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

W  M M J Ę J
Z  słońca sp ływ ają  potoki

promieni —  
I  pachnie świeżo zaoraęa rola... 
Świat umajony barwami się mieni... 
Wiosna wilgocią powiewa od pola.

Idą oracze, a przed nimi pługi; 
Ciągną je chude, wynędzniałe

konie,
A  zardzewiały przez zimy czas

dńigi
Teraz pług każdy znów w  ziemi 

zatonie...

Idą oracze —  czarne skiby wrócą— 
Tak od poranka pracują do nocy... 
Dla nich u niebios skowroijki pieśń

nucą,
Pieśń obowiązku, wytrwania i

mocy.

Bydło już z obór na pole wygnano. 
Czasem się ozwie fujarka

pastusza
i gra nad niwą, zielenią ubraną — 
I proste serca dźwiękiem swym 

porusza...

A  gdzieś na łące pośród świeżej
trawy

Przygrzany słońcem pierwiosnek 
zakwita, 

Wychyla z pąka swój kielich
złotawy —

I maj — i  wiosnę uśmiechnięty
wita.

A  kiedy cicha noc ciepła zapada, 
Ziemia z mgły białej koszulę

przywdziewa 
I, w  dzień strudzoija rodzeniem, 

śpi rada, — 
Do piersi tuląc ludzi, kwiaty,

drzewa...
SL Sz.

kobietam i i ładują ich do w ago­
nów  towarowych, k tóre uwożą ich 
w  dalekie syberyjsk ie stepy.

A  „senat" aprobuje, żąda nasi­
lenia terroru i oklaskuje dopro­
w adzone do ostatecznych granic 

rozpraw ian ie się z  „w rogam i na­
rodu". L ecz  kto oklaskuje? K lika  
tyrana. A  inni aiboż m ilczą? Inni... 
też b iją  oklaski, też zachw ycają 
się, oburzają, wynoszą uchwały... 

N iech ,by ty lk o  spróbowali m ilczeć! 
*• „C elem  zapew n ien ia N eronow i 
ow acyj —  czytam y dalej u A m fi- 
teatrow a —  stworzono coś w  ro ­
dzaju artystycznej ©pryczainy: 

k lakę z 5090 ludzi w ybranych  z po­
śród m łodzieży z e ystanu jeźdźców . 

Nagrody i  honory sypały się desz­
czem  na tych darm ozjadów . Neron 
m iał stale tę k lakę w okół siebie 
w e  wszystkich wystąpieniach pu­
blicznych, napełniał teatry p rze­
branym i szpiclam i i  żołn ierzam i, 

obowiązanym i do podniecania en­

tuzjazmu publiczności i b icia n ie­
zadowolonych".

Jak w idzim y, h istoryk zastoso­
w a ł tu naw et w yra z  „en tu zjazm "* 
Jak w idzim y, niedostateczne quan 
tum entuzjazmu w  najgorszym  w y  
padku nagradzało się biciem . Jak­
żeż łagodne obyczaje panow ały w  
ow e czasy! I  jak  nieliczną był? 

k laka Nerona w  porównaniu do 
m ilionow ej kom unistycznej k lak ’- 

która za stalinowskie stotysięcsnp 
prem ie, w ysok ie  pobory ordery  i 
produkty w  zam kniętych punktach 
rozdzielczych, za jm u je się, Już od 
tylu lat, zaczynając od Erenburga 

i A leksego Tołstoja , a  kończąc n-a 
komsomolcu z kołchozu, „ok laska­
mi, przechodzącym i w  burzliwą 
nieustającą ow a c ję " na cześć Sta­
lina, i p ilnu je szpielo-wskimi ocza­
mi, k to n ie podziela je j  zachwytu 
i entuzjazmu!

K ied y  N eron  umierał, cała jego 
pięciotysięczna kłaka, wszyscy j e ­
go augustjanie, cały R zym  i ca-* 

św iat odw rócił się od tego, kogo 
godzinę temu nazyw ano boskim 
Św iadkam i Jego agon ii b y li ty lko 
d w a j cesarscy w yzw oleńcy.

A  w ie leż  znajdzie się łudzi, co 

szczerze łzę uronią, gdy spełń! się 
w reszcie to, czego nam iętnie ocze­
ku ją m iliony, gdy w y b ije  ostatnia 
godzina tyrana, tyrana jedynego 
w  sw ym  rodzaju  w  h istorii ludz­
kości, tyrana, k tórego sowiecka 

k laka nazyw a dziś genialnym  i 
najm ądrzejszym , a naw et s tern i­
k iem  naszej p lanety?

Być m oże —  ani jednego czło ­
w ieka!

S. Lub ieck iji 

(„Z a  R od z im i').

Wyspa Talwan
„twierdzą nie do zdobycia1

Pten obrony te j w a ż n e j b azy  ja p o ń s k ie j 
na F o rm o zie

T O K IO . (D N B ). D z ięk i sw em u  
eograficznemu p o łożen iu  g en e ­

ra ln y  o k rę g  T a iw a n  (F o rm o za ) 
w ysu n ą ł s ię  w  o k res ie  ro zw o ju  
Wielkiej A z j i  W sch odn ie j na 
czoło s tra te g ic zn ych  ró w n ie ż  
rozważań. P la n  n ie p rzy ja c ie la  
■u-jzecięcia d ró g  m orsk ich  m ię ­
d zy  Japon ią  a P o łu d n iem , nada­
je  w y s p ie  zn aczen ie  w y su n ię te ­
go  n a p rzód  punk tu  op o ru  i  w  
w e w n ę trzn y m  pasie  ja p o ń sk ie j 
ob ron y. W ysp a  poza  ty m  stan o­
w i. z e  w zg lę d u  n a  s w e  cenne 
k o p a lin y  i b o g a c tw o  p ło d ó w  
ro ln ic zy ch  w a żn ą  gospodarczą  
część sk ła do w ą  W ie lk ie j  Japon ii.

i N a  k o n fe re n c ji m ięd zy  g en e - 
! ra in ym  gu b ern a to rem  w y s p y  
j i  w ła ś c iw y m i czyn n ik a m i w o j­
s k o w y m i w y p ra c o w a n o  ob ecn ie  
p lan  o b ro n y  w y s p y  Taiwan., 
p rz em ien ia ją cy  ją  w  tw ie rd z ę  
n ie  do zd ob yc ia , p rz ed e  w szy s t­
k im  u w zg lęd n ia ją c  o c zek iw a n e  
s iln e  a ta k i lo tn ic tw a  n ie p rzy ja ­
c ie lsk iego . P o za  ty m  w  n a jk ró t­

szym  czasie  p rzep row a d zon a  zo­

s tan ie  sam ow ysta rcza ln ość  w y s ­

p y  p o d  w zg lę d e m  zaop a trzen ia  

w  p ro d u k ty  sp o ży w cze  i  ca łko­

w ite  p rz e s ta w ie n ie  p rzem ysłu  

w y s p y  na p o trz e b y  w o jen n e .

Pierwszy raz w Wilnie
.  St. Piasecka 1 orkiestra iaizowa

W  poniedziałek, dnia 5. 6. 19-14 j trem Kreuderem i Quodlibet wał- 
(punktualnie) o godz. 17.15 odbę-' ców.
dzie się koncert popularnej śpie­
waczki S t  Piaseckiej z  wileńską 
orkiestrą jazzową p. t. „Rendez- 
vous melodii operetkowych z um­
yka jazzową"

Program wypełnią najulubieńsze 
i najpopularniejsze walce oraz no­
woczesne melodie jazzowe. Na w y­
różnienie zasługują dwa nowo­
czesne przeboje: 12 minut z P io-

Konferansjelkę prowadzi p. W i­
told Rychter. Orkiestrą dyryguje 
M. Kostyła. Nad stroną dekora­
cyjną czuwa W. Makojnik.

Koncert ten będzie imprezą o 

charakterze całkowicie nowoczes- 

i  pozwoli publicznościnym

dzić dwie godziny 

lekkiej muzyki.

spę- 

pod urokiem 

(S)

Należy niszczyć chrabąszcze majowe!
Walka z żarłocznym szkoinlkiem

Kiedy w  przyrodzie zaczyna 1 czycielską wojnę z chrabąszczem 
wszystko kwitnąć i  zielenić się, a
szare opary chmur ustępują przed 
co raz wyżej wznoszącym się słoń­
cem, wówczas rozpoczyna się też 
ruch w  państwie chrabąszczy ma­
jowych, gotują się one do zadoku­
mentowania wiosny swą obecno­
ścią i do udowodnienia swoją żar­
łocznością, jak w ielk ie potraf ą 
wyrządzić szkody. Pożerają wszyst 
ko, co nie stawia oporu ich żu- 
waczkom. Już larw y w  ziemi uja­
wniają ogromną żarłoczność, gdy 
się przekształcają w  pędraki. Dla­
tego też walka z tym szkodnikiem 
musi być powszechna. Naturalny­
mi wrogami chrabąszcza są krety, 
jeże, myszy i nietoperze, a także 
wrony i  szpaki. Człowiek-przeciw­
działa swej szkodzie, wypędzając 
na rolę podczas orki kury i kaczki, 
lub zbierając pędraki za pługiem. 
Jedna kobieta potrafi, jak poueso 

doświadczenie, zebrać dziennie k il­

ka tysięcy pędraków, opłaci s!ę 

zatem i tą drogą prowadzić nisł-

Kącik gospodyni wiejskiej
M ł e f o r e  c z ^  z ł e  ł€ iss*ąg

K u ry  są dobrym  i pożytecznym  silnie upierzona, a
ptactwem  dom owym , jednakże o  

tyle, o  ile  hodow la ich przynosi 
zysk. Kury, które w ciągu całego 
roku składają 60 łub m n iej ja j, 
oczyw iście tak śm iesznie małą 
produktywnością nie m ają prawa 
do ich żyw ien ia . Muszą w ięc one 
jak najszybciej być zlikw idowane, 
a gdzie jes t lepsze d la nich 
przeznaczenie jak  nie w  garnku?

Rozpoznać tych próżniaków  m o­
żna bardzo ls łw o ; nie jest rzeczą 
konieczną przeprowadzen ie poszu­
k iwań za gniazdam i ukrytym i, w  
celu ich odszukania W ygląd  ze ­
w nętrzny każdej niosącej się kury 
zdradza bardziej Je* zdolność noś­
ną, an iżeli to m oże przypuszczać 
większość hodowców kur. P rz y ­
patrzm y się naprzód głow ie. P ilna, 
niosąca się kura posiada głow ę 
zw ięzłą i krótką, oczy są żyw e  i 
błyszczące. Skóra n-a g łow ie  jest 
krótko upierzona, jest cienka i 
czerwona. G rzebień i p iety  są do­
hrze rozw in ięte, dziob i pazury 
wskutek częstego grzebania w  z ie ­
m i silne i  noszące siady zużycia. 
Zle niosące się kury m ają praw ie  
zawsze w ie lką  i długą głowę, oczy 

bez temperamentu, małe i matowe. 
Gąbczasta skóra na g łow ie

dziób i pazury 
są nie starte.

D obrze niosące się kury posia­
dają rów n ież proporcjonalną bu­

dowę tułowia. Szyja  z lew a się sy­
m etrycznie z piersią. P ierś  jes t sze 
roka i  głęboka grzb iet długi i  sze­
roki. Cała postawa jest silna. Z łe  
kury posiadają n ieproporcjonalną 

budowę ciała, a upierzenie icb jest 
najeżone. N ie  ty lko  kształt, lecz 
także i barwa jest oznaką zd o l­
ności kury. Okres nośny u kur 

żółtonóżek jest w idoczny z powodu 
zanikania barw ika przez zm ianę 
barw y przy  otw orze odebodowym , 
na obram owaniu oczu. muszli utz- 
nyeh, na dzioa.e, w reszcie na no­
gach. ________ („W  . Z . )
'łTTTTTTTTTTTTTTTTWTTTTTTTTZTTZTt

— PRZECIW KO PIJAŃ STW U  
PODCZAS PRACY. We wszystkich 
urzędach i "rzedsiębiorstwach po- 
wzięte zostaną jak najostrzejsze 
środki przeciwko pracującym, ktć 
rzy przychodzą do pracy w  stanie 
nietrzeźwym, a tym samym i  w  
nienależytym czasie.

W  wypadkach jeś liby  te środki 
me poskutkowały opornych pra­
cow n ików  będzie się zw a ln ia ło Z 
m iejsc pracy, zaś nazw iska ich 
przekazyw ane do Arbedtsamtu. (z)

majowym.
Kiedy chrabąszcze zaczynają la­

tać, muszą sitarzy i młodzi natych­
miast z  nimi rozpocząć walkę; ok­
res bowiem latania trwa krótko 
i uzależniony jest od Warunków 
atmosferycznych. Wczesny ranek 
nadaje się najbardziej do łowiema 
i zbierania chrabąszczy majowycn, 
ponieważ wtedy zwisają one odrę­
twiałe i  leniwo na gałęziach drzew. 
Dorośli i chłopcy winni je  strząsać, 
a dziewczęta zbierdc Pracę zbie­
rania można sobie ułatwić przez 
rozścielenie pod drzewami płacht. 
Równocześnie ze zbieraniem szkod­
ników winno się odbywać ich nisz­
czenie. Robi się to w sposób celo­
w y zalewając chrabąszcze wrzącą 
wodą.

Zabite chrabąszcze stanowią war­
tościowy pokarm dla kur i kaczek, 
albowiem świeże chrabąszcze ma­
jowe zawierają 12,4 procent straw­
nego białka i 9,1 kg. krochmalu 
na 1 podwójny cetnar. Są one 
zatem cennym pokarmem dia mo 
sących się kur. W  każdym jednak 
razie nie wolno nimi przekarmiać 
drobiu, albowiem każdy nadmiar 
białka w  pokarmie działa szkod­
liw ie na organizm. Ażeby tre da­
wać zbyt w iele tego pokarmu a 
z drugiej strony uchronić go przed 
zepsuciem się — zabite chrabąsz­
cze rozkładają się bardzo szj bke— 
zaleca się je  zaraz suszyć Przy 
całkowicie sprzyjającej pogodzie 
można tego dokonać na słońcu, 
pewniejsze jednakowoż je»t susze­
nie sztuczne. Wysuszone chrabąsz­
cze majowe zaw ierzą  34 procent 
strawnego białka i 52,9 procent 
krochmalu, stanowią zatem twar­
dą paszę, którą karmić mo-na nie 
tylko drób, lecz także i nieroga­
cizną.

Inne zastosowanie zabitych chra­
bąszczy majowych, o ile me zosta­
ną one całkowicie spożytkowane 
jako pasza, polega Da dodaniu ich 
do kompostu. Zabite chrabąszcze 
majowe miesza się z nawozem ku­
py kompostowej dodając równo­
cześnie trochę palonego wapna

Niszczenie chrabąszczy majo­
wych winno być wszędzie uważa­
ne jako .poważny obowiązek po­
nieważ wielką wy rządz i'ą  o ie 
szkodę, gdy pojawiają się masowo. 
A  jeśli się jeszcze przy tym- pa­
mięta, że przez ich uiszczeń e uzy­
skujemy paszę lub nawóz, wte­
dy i  praca poświęcona tej spra­
wie nie jest darem :a
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Do wiadomości pracowników
zatrudnionych przy wojsKowych 

robotach ziemnych
Poda je  sią do wiadomości pra­

cow n ików  i  robotników ujstytucyj 
cyw ilnych  zatrudnianych w  myśl 
zarządzenia Urządu Pracy (Gedy- 
tnina 27), przy robotach ziemnych 
dla celów wojskowych, że na 30-ty 
okres wyżywieniowy będą zapro- 
w ian tow ani przez niemieckie siły  
zbrojne.

Ażeby otrzymać kartkę wojsko­
w ą (kolor stalowy), należy oddać 
swoją kartkę żywnościową otrzy­
maną w  Puijkcie Rozdzielczym, do 
kancelarii swego punktu pracy. 
W  tym  celu każdy powinien posia­
dać przy sobie swoją kartkę żyw­
nościową, ażeby na każde żądanie,

mógł ją zdać (z chwilą wydania 
odnośnego zarządzenia'.

Produkty będą wydawane na 
kartki stalowe w  sklepach: „M ai- 
stas“  (Gedymino 10) i „L i-M i-Pa" 
(Gedymięo 31). Sprzedaż odbywać 
się będzie w  piątki od godzięy 8-ej 
rano. Dia uniknięcia nieporozu­
mień w  oknach wyżej wymienio­
nych sklepów będą wywieszone 
zawczasu tablice Informujące za- 

j interesowanych, jakie normy i ja ­
kie produkty będą sprzedawane. 
Produkty będzie mógł otrzymać 

1 każdy członek rodziny pracujące­
go, przy okysaniu stalowej kartki.

(K )

W. diwwiu
S R O 0 A
Pefroneli.

Wschód steńca 2.55 

Zachód słońc* 19.39 

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 21.25 DO GODZ. 3.20.

— PR ZYG O TO W AN IA  DO „T Y ­
GODNIA CZYSTOŚCI". Stara­
niem Komisji Propagandowej Ko- 
njitetu Czystości i Porządku odbi­
to 4 tysiące plakatów z odezwą do 
Wilnian w  związku z „Tygodniem 
Czystości" w  4-ch językach: nie~ 
mieckim, litewskim, polskim l bia­
łoruskim.

Urzędy i  przedsiębiorstwa pro­
szone są o zaopatrzenie się w  te 
plakaty we wspomnianym kom ite­
cie, przy ulicy Magdaleny 4.

Poza tym komisja poleciła artystom 
malarzom zaprojektować dyplom 
podziękowania za utrzymanie czy­
stości, który wręczany będzie ra­
zem z premią. (z)

—  PIERW SZY ODDŹWIĘK., Na 
wezwanie Komitetu Porządku i 
Czystości, dotyczące współpracy 
w  akcji czystości, pierwsza odpo­
wiedziała firma „Lanktaitis", zgła­
szając swój udział w  „Tygodniu 
Czystości" i  przeznaczając jako; 
premię wartościowy, sin  , hy „ j 
strument muzyczny. (z )1
—  ZW IĘKSZENIE PO W IERZCH -f 

N I U PR AW Y JARZYN. W ogro j 
dach miejskich co raz więcej o b - ! 
szaru przeznacza się na hodowlę 
jarzyn redukując w  ten sposób po­
wierzchnię uprawy kwiatów. U p-j 
rawiane są warzywa, jak: ogórki,,

pomidory, kapusta, sałatą, rzod­
kiewka, selera, cebula, kalafiory, 
pietruszka i t. p. — we wczesnych 
i późnych odmianach. Produkty te 
dostarczane są do „Sodyby". na­
tomiast ilance pokrywają bezpo­
średnio zapotrzebowanie mieszkań 
ców. (z)

—  PREMIE ZA  DOSTAW Y 
TŁUSZCZÓW MLECZNYCH. W 
celu zachęcenia do zwiększenia 
przez rolników dostawy tłuszczów 
mlecznych w  miesiącach letnich, 
Generalny Komisarz w  Kownie 
ustalił nowy porządek premiowa­
nia. Od dnia 1 maja b. r. wszyscy 
hodowcy krów otrzymają za każde 
2,5 kg. tłuszczu mlecznego jeden 
znaczek premiowy Ci natomiast, 
którzy obowiązku tego nie wypeł­
niają nie otrzymają żadnych pre­
mii. (Z)
—  U W AG A N A  PRZEJAZDACH. 

W dniu 26 b. m. na przejeździe

! kolejowym RaduńsK rn pociąg na­
jechał na furmankę, wiozącą Gap 
dulewicza Francisiz i .i  ? gminy Ru- 
domińskiej oraz jego żonę. Kobiet* 
została zabita na miejscu, Gajda- 
lewicz zaś uległ złam. ; obu nóg

— U SIŁOW ANIE  SAMOBÓJ­
STW  A. Tarajew Władysław pra­
cownik kolejowy zatruł się w  dniu 
onegćfajszym esencją oeliw ą Po- 
wody usiłowania samobójstwa by­
ły wywołane prawdopodoonie sto­
sunkami rodzinnymi. '  (z)

-  ZA  PIJAŃSTW O. Zwirynas 
Józef, zamieszkały przy ulicy N ie­
mieckiej 24 m. 4, został zatrzyma­
ny przez policję w  stanie komplet­
nego opilstwa. Zwolennik samogonu 
miał najwidoczniej chęć dostać się 
do obozu przymusowej pracy, (z)

O F I A R Y

Dla polskich biednych dzieci 
2C RM. składa Jankowski

TE ATR  — REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza")

!! P R E M I E R A  ?!
Wielka, barwna rewia pod tytułem

„F rz f  Dźwiękacn pieśni 
i brzęka gitary"

jZ  udziałem całego zespołu teatru 
„A li-Baba“.

, Gościnne w ystępy  nowych artystów  
R eg ie  —  ^honoewski. 

Początek p*- ńeń: w  dni
; powszednie o godz. 17.30, w%oboty 
o  godz. 15.30 i  17.30, w  niedzielę 

o godz. 14, 15.30 i  17.30. 
Przedsprzedaż biletów: 

Wileńska 16 i Wielka 32.

T E A T R  „ V A ID IL A “

(Końska 1)

W  niedzielę dnia 4 czerwca 1944 r. 

o godz. 12-ej w  południe wystąpi

SI i

Teatr „VAS0łLA“
ul. Końska 

D nia 1 i  2 V I  1944 
odbędzie się

„Wielka Rewja“
) zespołu „M a łe  W ileńskie V ariete“  

[Humor!
T a n i e c !

Ś p i e w !

Akrobacja !

/Początek przedstaw ień o  godz. 17. 
B ile ty  w  kasie teatru.

N o w o o i w a r t y

i ZaKlad Fryzjerski
Vtlnizus Cw ilenska) 20/2

(wejście z Gdańskiej). 
Robimy trwałą enduiecję na każdą 
óługaść włosów oraz dajemy gwa­
rancją w  postaci: zwrotu pieniędzy 

lub bezpłatnej poprawki.
Zarząd.

aktor W  P O M l N K U
słowa, pieśni i piosenki z udziałem:

Jadwigi Łagunówny 
i Stanisława Dzięgielewskiego.
Przedsprzedaż biletów: Sklep Ra­
diowy — Mikutonis — Wileńska 22 

1 w  kasie teatru.

P o p i s  u c z n i  
W ileń sk ie j Szkoły M uzycznej 

W  środę 31. V. o  godzńjie 15.30 
!w  W ielkiej Sali Koncertowej 
I (Ostrobramska 5) odbędzie się 

popis uczni 
W ileń sk ie j Szkoły M uzycznej 

W  popisie biorą udział uczniowie 
( klas fortepianu, śpiewu, skrzypiec, 
i puzonu i abiturienci klas forte- 
ipianiu i  fletu.

K arty wejściowe od RM. 1— 4 
eto nabycia w  kasie Wileńskiego 
Teatru Miejskiego i  w  dzień po- 

/pisu —  przy wejściu do sali.

F m m  
B. M IK U TO N B S
Gedimino (d. Mickiewicza) 42, 

Vilniaus (Wileńska) 22, 
naprzeciw Apteki Miejskiej 

powiadamia, iż 
otrzymała nowy transport

n a j p i ę k n i e p z f c u  p l f t  

p a t e f o n o w y c b

w  w i e l k i m  w y b o r z e .

W IL E Ń S K IE  
G IM N A Z J U M  R O S Y JS K IE

Niemiecka 9 
rozpoczyna zapisy uczniów 

1944/45 r. szk.
Do* kl. I  z  4 oddz. szk. powsz. 
Do kl. I I  z  5 oddz. szk. powsz. 
Do kl. I I I  z  6 oddz. szk. powsz 
Do kl. IV — V I I I  z  odpowiednimi 

świadectwami szkolnymi.
Egzam iny wstępne odbędą się 

i, 2 i 3 czerw.ca.
Dla niedostatecznie przygotowa­

nych kandydatów zostaną zorgani­
zow ane w  okresie letnim kursy 
uzupełniające. D yrektor.

U w a g a !
Z b l i ż a  s i ę  S - g a  c z e r w c a .

P e ś p ie s z  w ięc  n a b yć  b ile t

w najszczęśliwszej Kolekturze
A. Pietkiewicza:

„ L A ! M E “
p r z y  u l. W ie lk ie j  11 

„ T A L K A "
p rzy  ul G e itim in a  44.

Rozsady—flance
g e to w e  do  sad zen ia . 

Ł u K i s K a  9 .

aborator.um An aliz  Lekarskich
przyjmuje od 8— 10 codziennie 
prócz poniedziałków i świąt.

Dr. K. Wilczyńska, Berzu 4— 1 
(Brzózki) Zakręt.

R ó ż n e

M ASZYNĘ do szy. 
cia, ręczną i ' noż­
ną „S inger*4 cent­
ra] ną, w  dobrym 
stanie zamienię na 
opał. Dowiedzieć 
się: Sventosios (d. 
Gdańska) 4—2. od 
godz. 15 do 17. 5659

M ATE R IAŁ  [pół- 
wełniany kolor ja­
sny, nadający się 
na kostium spor­
towy, zamienię na 
jedwab lub opał. 
Skąpo 11—10. 5653

-W ÓZEK głęboki w  
b. dobrym stanie 
zamienię na space- 
rćwka lub na opał. 
Sawanoriu 66—2.

5550

OTOM ANA pluszo­
wa kol. zielony w  
dobrym stanie za­
mienię na dobry 
materiał na płaszcz \ 
damski. Gćrvią (d. j 
Żórawia) 3—1 na ; 
Sołtaniszkach. 5650

D NIA 26 maja w  
godzinach rannych 
na ul. Wileńskiej 

» t *, zgh-ął młody jasny 
^RCT. Słownik taks-mieszaniec 
ortograficzny. By- ; (s,uka)j wabł si- 
stron. Dzieje oby- ; „ A za... Łaskawego 
czajow. Noskow. i znalazcę proszę o 
Napoleon. Koper, t odprowadzenie na 
Dz.eje malarstwa : w ileńską 13—20
w  Polsce. Rusz- za wynaarodze- 
czyc. Życie 1 dzie- ; nitm .
ło. Rzym papieży.  ----- '■-------------------
Biblia święta w  ob i D ZIECINNY wó- 
razach, oraz inne : 2elc głęboki, szafę 
dzieła wartośeio- ■ trzechdrzwiową,
Wi w  ozdobnych łóżeczko dziecinne, 
oprawach zamie- i pantofle męskie 
nię na opal lub czarne Nr. 37, krze 
odzież. Kalwaryj- ! sełko dziecinne I 
tka 16—4. Oglądać 1 „Thoneta" i  jed- 
cc-dzienn e od g. wab czarny na 
12 po poł. 5663 suknię zamienię na !
--------------------------- ; opal lub garnitur ;
BRODAW KI <zna- męski. Kalwariją ! 
miona wrodzona 44—5. 5665 \

ODSTĄPIĘ w  do­

brym punkcie m.
Wilna dobrze pro­
sperujący interes 

restauracyjny. 
Zgłoszenia:__Gedi­
mino 29a—44.____

PO D ANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych i 
lanych. Tłómacze- 
n!a Biuro HPB 
Odmlnią (Garbar­
ska) X—26, róg G «- 
dimino (M ickiew i­
cza), front, I -pię­
tro.
SZAFĘ 3-drzwio- 
wą z lustrem za­
mienię na opał. 
Zgłoszenia: Vokie- 
ćiił (Niemiecka) 
22—1*.

ZIOŁOLECZNICT­
WO chorób prze­
wodu pokarmowe­
go od 5 p. p. do 7 
p. p. Gedimina (d. 
M ickiewicza) 39—4.
ZA  rower w  do­
brym stanie, chęt­
niej damski du­
żych wym iarów 
dam garnitur męs­
ki lub futro dam­
skie. AukStaićią 
(d. Kopanica) 12— 
la .______________56U

ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud., w y 
dany pr^ez gminę 
Troki na naz. Mcn- 
Itiew-cS Tekla, u- 
nieważnia się. 5666
ZGUBIONY ręcz­
ny zegarek dam­
ski z bransoletką 
w  dniu 25 maja na 
ulicy Gedimino 
kolo „Bukietu" 
uprzejmie proszę 
zwrócić, za wyna­
grodzeniem pod 

adresem: Tiito 
(d Mostowa) 5a—3 
albo do „R u ty " 
Gedimino 7 („K o ­
smetyka"). 5663

Kupujemy 1 sprze­
dajemy wyroby 

srebrne, kryształy, 
porcelanę, szkło 1 
dywany. Gedimino 
(d. M ickiewicza) 

Ha—1. Antykwa­
riat. 5514

NATYC H M IAST 
kupię spacerówkę 
nowoczesną, może 
być używana. Zgło 
sić się: Zarzecze
1—18. Od godz. 12 
do 18. 5681

( L e k a r z e  |

MONETY stare, 
srebro 1 miedź 
w  szczególności 
rosyjskie kupuje­
my. Radvilaite (d. 
Królewska) 1.

Dr.
O. AblamowlLzorra
choroby kobiece 1 
akuszeria. Przyj 
muje od g. 9—12 
1 od g. 15—17 w 
Kasztoną (Kaszta­

nowa) 7—7.

Dr.
JADW IGA

ANFOROW ICZ
Choroby skórne,

I weneryczne, kobie- 
j ce P ilie 3 (Zamko­
wa) 3—9. Przyjm u­
je  ad godz. *—16 

i 18—19.

I p r a c a

ZAM IENIĘ  na opal 
lisa srebrnego ka­
nadyjskiego. Algtr- 
do 29-3. 5627

szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra­
no do 7 wiecz. Ge­
dimina <d Miak;a 
wicza) 39—Ł

Kremy, Pudry
krajowe i zagraniczne

poleca Sklep Kosmetyczno - Piśmienny

iam i 18— 4

H 4 (

Wilno, Sodu (Sadowa) 13— 4 
poszukuje dla ważnych robót 

budowlanych w Wilnie

cieśli i robotników.
• Akordy —  b. dobra płaca. 

Zgłoszenia godz. 8 — 16.

RESTAURACJA

99Ł ĘJ
w  Wilnie, Gedymino 26 wejście 
z  ulicy Jakśta (d. Dąbrowskiego) 

codziennie wydaje: 
Śniadania od godz. 7 rano, 
Obiady od godz. 12.30,
Kolacje od godz. 17.

Rejestruje się kartki żywnościowe, 
Kawa, herbata, piwo i lemoniada.

D N IA  13 maja zo­
stawiono w  doroż­
ce płaszcz męski 
ciemno-szary ga­
bardynowy. Zna­
lazcę proszę o 
zwrot pod adre­
sem Algirdo (P ił­
sudskiego) 24—23 
za wynagrodze­
niem. 5515
iS-( r. 3 *  9 9 M  3®

Dalire osiosisnie 

M m  kii&it8

t .
I GŁĘBOKI wózek | 
firm owy (limuzyn- ’ 
kę) w  dobrym sta- ; 
nie wym ienię na j 
opał. M. Pohulan­
ka 2—9. 5638

' G ABARD YNO W Y j 
płaszcz męski wy- ; 
mienię na spodnie : 

(duży rozmiar) 
tamże 80 cm gra­
natowego bostonu i 
wymienię na opał. , 
Tatarska 8—19 5604

GŁĘBOKI wózek ; 
w  dobrym- stanie 
firm y „Konkon** ! 
zamienię na opał. 
Plieno 11/4—2 (za 
mostem Ra duń­
skim). 5631 i

SPACERÓW KA W 
b. dobrym stanie, 
oraz Wielka Ilu­
strowana Encyklo­
pedia Powszech­
na — wyd. „Gu­
tenberga** — 20 to­
mów wym ienię na \ 
opał. Wilno, ul. 15- .

ga-nytojo 4—15 !
(obok szp. Sawicz). ; 
  5640 ;
SPACERÓWKĘ W i 
dobrym stanie za- \ 
mienię na opał. i 
Zauł. Rossa 7a—1.

,______________5672

U N IEW AŻN IAM  i 
tymczasowy do- j 
wód osobisty Nr. 
86, wydany w  gmi- j 
nie Mickuny na ] 
nazwisko Piotr Su­
chodolski, zgubio­
ny 25 maja na tra­
sie M ickuny-N . 
W i] ejka.________5644

ZAM IENIĘ  na opał 
otomanę, 2 fotele 
pół klubowe, stół 
okrągły orzechowy 
i  tapczan używa­
ny. Tartaki 9—3.

5682

INTE LIG EN TNA 
niania szuka po­
sady do dziecka. 
Garbarska 16—6.

5634

POTRZEBNA jest 
pomocnica z w y ­
jazdem na letnis­
ko. Informacje w  
sklepie na rogu Is- 
ganątojo (d. M iło­
sierna) 2. 5646

Br. FUNDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwowe 
j i wewnętrzne. £v 
j Jakuho (Sw. Jaku- 
! ba) 10—2. Przyjmu- 
j je od g. 14 do 13

ZAM IENIĘ  na opał 
sandały męskie 

brązowe Nr. 44, 
ubranie letn ie płó­
cienne na wzrost 
wysoki, obrus na 
12 osób I  serweta 

ręcznej roboty. 
Algirdo (d. Piłsud­
skiego) 3—3. 5648

| Ktigaa i s g fz ija ż j

FLANCE: pimido- 
ry, cebula i  kala­
fiory  są do naby­
cia. Sołtańska 4

5660

KREDENS niedu­
ży ciemny z lust­
rem zamienię na 
opał. 16 wasario 

maja) 3— 7
5680

DREW NIACZKI 
gustowne dla pań, 
panów i dzieci po 
cenach urzędo- (d. 3
wych, poleca w y - |_____
V„v° f ni„a' Wileńska KO STIUM damski

/ __(sklep) czarny modnie u- ’
DŁUGIE buty fa- now/  za™ie-
son ang. używane naJ=oa ? ubraf
Nr. 28 wymienię ; ^ a- ( f  ;
na sap. wojskowe 1 'If/ś
w  stanie dobrym

UW AG A! Nowe 
biuro podań. Wil­
no, Basanavi£iaus 
(d. W. Pohulanka) 
9—9 (naprzeciw In­
spekcji Podatko­
wej). Odpisy tłu­
maczenia, proje­
ktowanie aktów 
prywatnych. W y­
pełnianie wszel­
kich druków. Spe­
cjalność sprawy 
podatkowe. W yko­
nanie solidne 5626

P O T R Z E B N I

igliiiici (iotitig)

ście z frontu. 5667

KOSTIUM  kąpie­
lowy, kajak, firan­
ki, rakietę tenis, 
z piłkami, ręka­
wiczki skórzane 
damskie i szkło do 
owoców zamienię

R O B O TN IC E  DO  O G RO D Ó W
(od 16 la t potrzebne do państw, 
imaj. Kawszadoła k. Podbrzezia. 
Pełne utrzym anie plus dopłata. 

M ożliw ość zarobien ia karto fli 
I w a rzyw  na zimę. 

Zgłoszenia natychmiast. Wileńska 
29—2 od 8— 11. 1

skie sportowe bu­
ciki sznurowane

do fabryki kłumpi „Ostschuh-Gesell- ^ r 37— Ant,'bo! 
schaft" Liubarta 25 (Zwierzyniec d.

Grodzka).
Zgłaszać się od godz. 7 w  wymienio­

nej wyżej firmie.

lub wym ienię na 
opal. Tamże są do 
wymiany pantofle 
damskie granato-'

I we zamszowe Nr.
: 37 i czarne giem-
; zowe Nr. 37 mało _ ________
używane oraz bu- j ba' opał. SventUruą 
ciki damskie sznu- (d. popowska) 22— 5

| rowane sportowe  ---------------------------
| Nr. 36. Kupię dam KREDENS orze­

chowy nowóczes- 
ny zamienię na 

opał. Lwowska 
12—5. 5637

W SZELKIE robo­
ty na drutach i 
szydełkiem z weł­
ny, lnu, bawełny 
oraz sztuczne kwia 
ty wykonuję szyb­
ko 1 fachowo. Sven 
tiku (Popowska)
22—8.

300 RM. NAGRODY za odniesienie 

zgubionych fotografii i dokumen­

tów na nazw. Dailide Algiwiantas, 

Gedymino 28—9.

ska 115a—1.- 5546
S r? 8 Se M $ u /H 9 ? ■

Ogłoszenie
Glin Milmw

z w s z e  
przynos i
k o rz y ś ć

KOM PLET jedwab 
ny różowy dla 
szczuplej osoby za 
mienię na opal. 
Sventikij (d. Po ­
powska 28—1. 5663

LUSTRO-tremo w  
czarnej ramie za­
mienię na suchy 
opał. Onos Vytau- 
tienós (d. Jasna) 
1—5 Zwierzyniec.

W YŻYM AC ZKĘ  
zamienię na opał, 
Zakretowa 2—5. Od 
godz. 14 do 16. 5651

KU PIĘ  czochry i 
motor od 25 koni 
wzwyż, sieczkarnię 

przed woj ennego 
odlewu nową lub 
mało używaną z 
gardłem podnoszą­
cym, oraz cyfry  
stalowe komplet 
10 szt. poziomnicę, 
ceraty, meter i 
skórka łajka. Sćlą 
'd. Soł+.c niska 1—2) ;

5683 J

STARSZY męż­
czyzna przyjm ie 
lekką umysłową 
lub fizyczną pracę, 
4 godz. dziennie. 
Znam trochę nie­
m iecki'Język. O fer 
ty  do adm. „Goń­
ca" pod „Tulipan".

5679

Z  W ŁASN Ą ma­
szyną do szycia 
potrzebna osoba do 
wykonywania nie­
skomplikowanej 
popłatnej roboty. 
Wiadomość ul. Ra- 
dvilajtćs (d. K ró­
lewska) 1—3. Biu­
ro, godziny 10—12.

5665

| L o  k a 1 e (

DWIE panienki 
poszukują pokoju 
z mekrępującym 
wejściem. Na zimę 
mogą dostarczyć 
4 metry opalu. 
Zgłoszenie do adm. 
„G ońca" pod „K o ­
leżanki". 5664

DOKTOR 
Cz. Hermanowicz
Choroby wewnętrz 
ne. Przyjm uje od 

godz. 9 do 12. 
Kalwaryjska 29—2.

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: weneryczne 
I skórne choroby 
Przyjm uje w  godz. 
ł —13 1 15—20. Piiies 
(Zamkowa) 15 m. 2

Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnątrz 
ne l kobiece (gine 
kologla 1 ekuszere) 
Przyjm uje od gidz. 
ł-10 1 1—5. Vilnlaus 

(Wileńska) ł—ł

Dr. J07EF 
KUCH ARSKI

Chirurg 
JakSto 12/1 (d. Dąb 
rowsklego) w zno-

wił przyjęcia.

I Dr. med.
. L. ŁUKOW SKI
j (choroby dzieci)
| przyjm uje w  domu 
i od l l —l  pp i E—6 
I pp. Pylim o (Zawal 
I na) 2—1. (5353)

i Dr.
‘ H. MAŁOFIEJEWA 
: choroby kobiece 1 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od 

15—17.

LETNISKO do wy 
najęeia w  ogro­
dzie. Informacja: 
Antokol 153—1.

5645

W SZELKIE domo­
we sprzęty z 3 po­
koi zamienię na 
ubranie, bieliznę 
lub opal. Skąpo 
Skopówka 11—15. 
cd godz 15—18.

W AGĘ nową 20-to 
kg. zamienię na 
suche drzewo opa­
lowe. IX NaujamieS 
clo P.R.G. (d. Ko- 
mendanckl zaułek) 
!—1 , w  okolicy 
Naugarduko róg 
A lgirdo (Nowo­
gródzka róg P ił­
sudskiego). 5635

KU PIĘ  materiał 
ciemny na męską 
jesionkę, oraz pan­
tofle damskie brą­
zowe na podwyż­
szonym obcasie Nr. 
38. Wiadomość do 
adm. „Gońca" pod 
„Pan to fle " 5641

KUPIĘ  waflanicę 
do w a fli lodowych 
na 26—50 sztitk. 
O ferty do adm. 
„Gońca" pod „w a ­
f le "  lub pocztą. 
Użupio (Zarzecze) 
4—1 , 5635

KU PIĘ  lub zamie­
nię siodełko dzie­
cinne do roweru 
(przyczepka). O fer­
ty  do adm. „Goń­
ca" pod „Siodeł­
ko^._____________5677

KUPIĘ  zegąrki nie 
nadające się do 
reperacji 1 napra­
wy. Tamże forte­
pian na rozbiórkę. 
Nowogródzka 30— 
22. 5652

N ATYC H M IAST 
kupię strzykawkę 
5 cm. Giedraicią 
(d. 4-jhocImska) 
25—17. ’ 5656

POSZUKUJĘ 1 lub 
2 pokojowego mie­
szkania z kuchnią 
w  rejonie ulicy 
Rossa, Swięciań- 
sltiej, Tyzenhau- 
zowskiej lub Fila- 
reckiej. Wynagro­
dzę według umo­
wy. Zgłoszenia do 
adm. „Gońca" pod 
„Porozum ienie".

5G61

Dr. H AL IN A
M URAW SKA

Choroby kobiece t 
położnictwo. P rzy j­
muje chorych ka­
sowych 1 prywat­
nych codziennie . d 
I I—1 1 od 17—J9.
Domininkonu (Do­
minikańska) 11 en. 1

POSZUKUJĘ m ie­
szkania 2—3 poko­
jowego z wygoda­
mi. Dobrze zapła­
cę. O ferty .do adm. 
„Gońca" pod „A J "

Z TOWODU w y­
jazdu odstąpię mie 
szksnle z mebla­
mi. Favasarlo (Wio 
senna) 7—5. 5490

(Haska i wychswatiief

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. M ickiew i­
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.

W sześćdziesiąty dzień od tragicz­
nej śmierci jedynego Syna

STEFANA BEBNATA!
zostanie odprawione Nabożeństwo 
Żałobne dnia 2 czerwca 1944 r. 
o godz. 9 rano w kaplicy kościo­
ła św, Jana. O czym zawiadamia 
życzliwych pamięci Zmarłego stro­
skana MATKA i RODZINA.

W pierwszą bolesną rocznicę 
I śmierci mego nigdy niezapomnia­

nego Męża 
ś. f  p.

Józefa Osińskiego
odbędzie się Nabożeństwo Załob- 

I ne dn. l.Vi-44 r. o godz. 8 rano 
w kaplicy OO. Redemptorzystów 
na Pośpieszce. O czym powiada- 

I mia Ż O N A .

PODZIĘKOWANIE.
Ki. Proboszczowi Araszkiewi- 

czowi, pp. Bancewiczom, p. Mu- 
I ratowej, p. Daknisowi i Jego 
Pracownikom za pomoc material­
ną i udział w pogrzebie żony mojej 

ś. f  p*

H E L E N Y
składam serdeczne podziękowanie

KOZŁOWSKI.

Br. PIWECK1 
ALEKSANDER 

Choroby wewnetrz 
F ilie ! (Zamko­

wa) 12 — Ponie­
działki, środy, piąt­
ki od 12—15, wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty, ad 14—11.

Dr. med. 
Wiktor PIESKÓW
choroby nerwowe 

1 wewnętrzne. 
Uosto (Portowa) 
3—2. Ordynuje od 
11—12!/. 1 od 151/. 
— 16 '/* (oprócz nie 

dziel 1 świąt).

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER 

b. Starszy Asystent 
K liniki Wewnętrz­
nej 1 Neurologicz­
nej — Przyjm uj* 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do 

wieczór. Gedimi­
no (d. M ickiewi­
cza) 39—4, tel. 22-29

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj
muje od g. 8 do '.2
t od 5 do 7 wiecz. 
VIlniaus (d W ileń­

ska) 30 m. IV
Dr. Med.

W. MORAWSKI
b st. asystent kii 
niki U. S. B. cho­
roby skóry, wene­
ryczne, płciowe. 
Przyjm uje kaso­
wych i prywatnych 
Sv. Mykolo (Sw. 
Michalski) 6 m 1 
Od g. 9—13 i 16—18.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a  

Piiies (d. Zamkowa) 
« m. 9. Od godz'rsy 

9—15.

A.) NAJTANIEJ 
1 najszybszą meto­
dą niemiecka kon­
wersacja (kurs wa 
kacyjny) oraz lek­
cje pisania na ma 
szynie. Gedimino 
4—12 oraz Wolo- 
kumpie.

JĘZYKÓW  obcych 
uczy Dr. M. Szwej 
kowska. Tataren- 
strasse 5—1 .

Dr. ORŁOW SEi 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rane 
i od 3 pp. do 7 FP 
Gedimlno (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4. 
tel. 32-29.

Dr. Med. JAN INA 
PIOTROW ICZ- 

JURCZENKOWA
Choroby skórne, 
weneryczne, k.o!ve 
ce. Przyjm uje od 
g 11 — 13 1 15 — 17 
Jogkilos (Jagielloń­

ska) 16—6.

ZOFIA 
GRONEROWA 

przyjmuje, porady 
1 porody w- domu. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6
ST.

JUREWICZÓW A 
zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatna. Sa- 
kali) (Sokola) 10— 6
Zw ierzy niec._______

Siostra 
KULESZANKA *». 
Zastrzyki (dożylnej 

bańki (cięte), 
zamówienia na 

dom od 7 r. do 7 vr. 
Gedimlno (d. M 'e- 
kiewlcza) 39 ra 6

J. KOZŁOW SKA
Akuszerka z długo 
letnią praktyką 
przyjmuje porody 
wszelkiego rodzaju 
zastrzyki 1 zabiegi. 
V. Rinktinćs g-va 
(Drewnicka) 4—10. 

Z. Kondratowl- 
czówna 

porody, zastrzyki 
(dożylne), bańki 

(cięte) oraz wszyst 
kie zabiegi felczer- 

skie. Varśuvos 
(d. Warszawska) 

4—3.
J KORCHOWA

Olandą (d. llOien- 
dernta) Nr. 4 — ).

M ARIA
L A K N E R O W A

, przyjmuje od gudz.

Dr. ,
W. WOŁODŹKO

Choroby skórne 1 
weneryczne. Pr>y> 
muje w godz. 8—13 
I 15 — 13 WaPstr. 

(Zawalna) 22.

Akuszerki
M AKIA

B R Z E Z I N A
Llubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

M. BYCZKOW SKA
Przyjm uje porody, 
zastrzyki (dożylne), 
bańki. Puśą (d. So­
snowa) 38—3 (Zw ie­

rzyniec)'.

9 rano do 7 wiecz.
Jasinskio (d. Jasiń­

skiego) 7—

EUGENIA
M A C I A S Z E K
b. st położna 1 sio­
stra oper. K liniki 
Położ.-Ginekol. U. 
S. B.. przyjmuje za 
mówienia do poro­
dów i zabiegów fel 
czerskich. K lajpe­
dos (Żeligowskiego) 

5—42.

BRONISŁAW A
ROSIŃSKA

Lwowska 57—1 .
W. SMIAŁOWSH.A 
Piiies (d Zamko­

wa) 26—6:__
'“ W IŁŁOWICZOW- 
NA HELENA przyj 
muje porody, robi 
zastrzyki (dożylne) 
stawia bańki cięt* 
I zwykle, masaże 
Ostrobramska 26 
m 13.
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